
Sr. 99. — »ocenik HX.
Kuryer Poznański

yohodii codziennie z wyjątkiem ponie- 
dziiików i dni poświąteeznych,

Bedakcya: 
przy ulicy św. Marcina nr. 16.

Administracya i JSk&pe- 
dyoya:

isy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drakami 
Knryera Poznańskiego.

Piątek, Í maja Ï8$Ï.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego I 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs-Preis­
liste p. 1891 Abtheilung II. strona 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio* 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Rajchmann i Prendler, 
Haaienstein &

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mossew Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. —. 

Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemniz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Oomp. w Paryżu place de la^Bonrse 8. _________

JPOKMWfi, 30 kwietnia.

Dwa adresy.
Oba wniesione w wiedeńskiój Izbie de­

putowanych projekty do adresu, zasługują na 
baczniejszą z naszój strony uwagę, (to jest 
projekt polsko-konserwaty wny i projekt mło- 
doczeski), gdyż charakteryzują one dosadnio' 
zapatrywania, poglądy i dążenia obutych 
tak różnych i przeciwnych obozów. Treść 
obu tych projektów adresowych podaje 
nam dzisiaj Biuro Wolffa w dość obszer­
nych telegramach, z których wyjmujemy 
następujące szczegóły.

Owóż projekt Bilińskiego wyraża 
przedewszystkióm podziękowanie Izby — 
¡ój niezłomną wierność i szczerą radość 
5 powodu zawartych w mowie tronowej 
sapewnień i nadziei pokojcwych i przy- 
•zeka sumienne i gruntowne zbadanie 
wszelkich wymienionych w mowie rze- 
:zonój problemów socyalnych. Dalój go- 
Izi się projekt na wszystkie zapowie- 
Iziane przedłożenia rządowe, pomiędzy 
innemi także na propozycyą, dotyczącą 
idzielenia subwencji Lloydowi austrya- 
ikiemu i Towarzystwu Żeglugi na Du- 
aaju, dalój na różne projekta kolejowe i 
aa dokonane już powiększenie Wiednia, 
„odpowiadające zupełnie charakterowi 
miasta, będącego stolicą cesarstwa.“ Pro- 
ekt zaznacza, że uregulowanie stósun- 
ców handlowych z obcemi państwami, a 
t pierwszój linii z sprzymierzonym pań- 
¡twem niemieckiem, odpowiada zupełnie 
ikonomicznym interesom wszystkich 
carstw społecznych w Austryi. Interesy 
■ólnietwa, tak dotkliwie przez zamorską 
tonkurencyą poszkodowanego, oraz inte­
resy rozlicznych gałęzi przemysłu wyma­
cają powrotu do jedynie zdrowego śy- 
stenau traktatów celnych. Aby utrzymać 
i ustalić równowagę w budżecie, nie na­
leży odkładać i zaniedbywać zamierzonej 
regulacyi waluty. Dalój czytamy w pro- 
ekcie, co następuje: „Członkowie Izby 
leputowanych zastósują się z calem za- 
ifaniem do życzenia cesarza, i pomijając 
la razie stronnicze swe dążności i żąda- 
lia, pracować będą z calem poświęceniem 
Ua dobra stojącój ponad stronnictwami 
nonarchii. Różnorodność naturalnych i 
aistorycznych właściwości i stósunków 
poszczególnych krajów koronnych, pociąga 
za sobą uznaną w konstytucyi konie­
czność autonomicznych instytucyi, które 
azupełniając zabiegi państwa o dobro ca­
łości, zapewniają mu zarazem pokój i 
sgodę wewnętrzną. Wszystkie jednakże 
larodowośei monarchii stawiają na pier­
wszym planie swych dążeń i życzeń je- 
lność i potęgę całego państwa. To tóż 
vprezentanci tych wszystkich narodowo­
ści zaniechają poruszania spraw, któreby 
odaośó tę osłabić mogły, a podejmą z 
sapałem wszystkie zadania, których ce- 
em jest wzmocnienie potęgi i siły mo- 
larchii, mając zawsze w pamięci szla- 
ihetne słowa cesarza, „iż należy zmniej­
szać i łagodzić sprzeczności i wytwarzać 
’odstawę do wspóloój a blogiój w skut­
ych swych pracy“. Koń owy ustęp 
dresu wyraża w pełnych entuzyazmu 
'yrazach cześć dla monarchy, który jest 
asobieuiem idei jedności państwowój.

Takim jest adres Bilińskiego. Czy 
Ires ten przyjętym zostanie przez Izbę, 
¡go dzisiaj jeszcze przewidzieć nie można. 
T zasadzie zgodzili się nań już i pan 
lener i pan Coronini. Pierwszy jednakże 
świadczył, że lewica tylko w takim 
izie gotową jest wziąć udział w spe- 
Zalnój dyskusyi nad projektem tym, 
¡żeli w nim wyrażone zostaną dobitniój 
wyraźniój niektóre życzenia centrali- 

łów i liberałów Żądają oni więc prze- 
^wszystkićm zaznaczenia konieczności 
swobodnego“ rozwoju szkoły ludowój, 
kreślenia kilku ustępów, dotycząoych 
Monomii krajów, oraz dołączenia jasnego 
Wyraźnego ustępu, pochwalającego cze- 

ko-niemiecką ugodę. Żądania te dowo- 
2!ł, że właśnie stronnictwo centralisty- 
2no-liberalne nie zdolnóm jest do wy­
rzeczenia się stronniczych swych dą- 

°ńci i że stawia zawsze własne swe 
yoagania na równi z wymaganiami 
anstwa. A przecież nikt zaprzeczyć 
;e zdoła, że adres Bilińskiego jest naj- 
yaowniejszym wyrazem wiernopoddań- 
Jch Uczuó iud6w monarchii, ich wdzię- 

iał°SC1 Za otrzymane swobody, i wspa- 
JWślnego wyrzeczenia się pragnień 

dobra państwa. My 
i ^’1(^zimy w adresie tym nowy dowód, 
¡Tawui»cy w Austryi pojmują zupełnie 
łoże i kW0 °b°wiązki swoje i że nie 

spotkać zarzut, jakoby dążyli

• •

do wyzyskania obecnego decydującego 
stanowiska swego na koszt monarchii.

W adresie Bilińskiego przebija się na 
każdym kroku zupełna bezinteresowność 
i troska o dobro państwa, a bezintere­
sowność ta odbija dziwnie od egoisty­
cznych zachcianek Młodoczechów, wypo­
wiedzianych w wzniesionym przez nich 
adresie. Owóż Młodoczechom jest dobro 
państwa, które ostatecznie szerokie zape­
wniło im swobody, zupełnie obojętnem. 
Im tylko chodzi o iaknajszersze wyzyska­
nie sytuacyi na własną korzyść. Z góry 
więc oświadczają, że dotychczasowe tra­
ktowanie kwestyi narodowościowych nie 
doprowadzi do żadnego celu. Porozumie­
nie z Niemcami nastąpić może tylko na 
podstawie zupełnego uprawnienia. Adres 
Młodoczechów zapewnia, że lud czeski 
przejęty jest na wskroś przekonaniem o 
świętości swych praw państwowych i żą­
da zupełnćj autonomii dla poszczególnych 
części monarchii. Adres ten żąda dalój 
zoprowadzenia powszechnego głosowania, 
mianowicie na Slązku i Morawie, zmiany 
ordynacyi wyhorczój na korzyść Czechów, 
zupełnego równouprawnienia wszystkich 
narodowości i wyznań (?), oraz klas spo­
łecznych, decentralizacyi zarządów kolei 
żelaznych, zmniejszenia ciężarów wojsko­
wych i powiększenia wpływów i znacze­
nia sejmów krajowych. Co się tyczy 
spraw poruszonych w mowie od tronu, to 
Młodoczesi godzą się tylko na projekt 
uregulowania stosunków handlowych z za­
granicą.

Tak przedstawiają się oba te adresy. 
Pierwszy jest objawem wytrawnego, liczą­
cego się ze wszystkiem rozumu polity­
cznego, który w danój chwili umie wszel­
kie stronnicze aspiracje w odpowiednich 
utrzymać karbach, drugi objawem samo- 
lubnój polityki agitatorów, którzy nie ba­
cząc na przyszłość ani na następsrwa za­
miarów swoich, stawiają wszystko na je- 
dnę kartę — nie mająs ostatecznie nic 
do stracenia.

Telegramy.
Wiedeń, 29 kwietnia. Zwołane na 

wczoraj wieczór zebranie strejkującój cze­
ladzi piekarskiój rozwiązane zostało przez 
komisarza policyjnego, ponieważ kilku 
mówców podburzało strejkujących do 
gwałtów. Wszyscy zaś mówcy radzili, 
aby strejkujący nie wracali rychlej do 
pracy, dopóki wszystkie żądania ich speł­
nione nie zostaną. Przebieg zebrania tego 
był bardzo burzliwym. — Bilans tegoro­
czny austryacko-węgierskiego Lloyda wy­
kazuje deficyt w wysokości 1,030,000 fł.

Peszt, 29 kwietnia. Z Białogrodu 
donoszą do gazet tutejszych, że królowa 
Natalia wzbrania się dobrowolnie opuścić 
Serbią. Garaszanin oświadczył pewnemu 
korespondentowi, że rząd zniewolony bę­
dzie wydalić królową przemocą. Zabiegi 
hr. Hunyadego, który zamierzał skłonić 
królową do ustąpienia, spełzły na niczem.

Paryż, 29 kwietnia. Dzisiaj rozpo­
częła się w Izbie jeneralna dyskusja nad 
nową taryfą celną. Jako pierwszy mó­
wca przemawia! deputowany Loekroy. 
Mówca wskazał na wszystkie skutki smu­
tne, jakie taryfa rzeczona pociągnąć może 
za sobą. Taryfa ta odosobni Francyą 
nasamprzód pod względem ekonomicznym, 
a następnie politycznym, a nie jest uspra­
wiedliwioną ani koniecznością obrony, ani 
tóż stósunkami handlowo - politycznemi. 
Eksport francuzki zwiększa się z każdym 
rokiem, a handel i przemysł kwitną, jak 
nigdy. W końcu wyraził mówca ubole­
wanie swe, że komisya celna nie zarzą­
dziła odpowiedniój ś isłej ankiety. Mowa 
deputowanego Loekroy trwała 3 i pół go­
dziny, lecz przedmiotu całego nie wyczer­
pała. Mówca dokończy ją na przyszłem 
posiedzeniu.

Grasse, 29 kwietnia. Królowa an­
gielska wyjechała dzisiaj do Cherbonrga. 
Na dworcu żegnali królową naczelnicy 
władz tutejszych.

Bruksela, 29 kwietuia. Dziś otwar­
tą tu została uroczyście druga międzyna­
rodowa konfereneya autyniewoluicza. Na 
dzisiejszem posiedzeniu przemawiali Mons. 
Brincat, koadjutor kardynała Layigerio, 
Mons. Crispolti z Rzymu, Biskup Gan­
dawy, Stillemans.—Poseł portugalski za­
protestował przeciwko wystawieniu mapy, 
na którój sporna okolica Muata-Yambo 
przyłączoną jest do państwa Congo. Rząd 
belgijski przyjął protest ten do wiado­
mości.

Bruksela, 29 kwietnia. Sekcya cen­
tralna Izby obradowała dzisiaj nad kwe-

styą reverendum królewskiego. Dep. 
Borchgraeve przemawiał za przyznaniem 
reverendum i doniósł sefceyi, że król po­
lecił mu oświadczyć, iż uważa uznanie 
reverendum królewskiego ze strony Izb 
sejmowych, za conditio *sine qua non re- 
wizyi konstytucyi. * 1

Londyn, 29 kwietnia. „Biuro Reu­
tera“ donosi, że wszystkie trzy kolumny 
angielskie zajęły wczoraj miasto Manipur. 
Wymieście nie napotkapo żywój duszy, 
gdyż wszyscy mieszkańcy schronili się w 
góry. W ogrodzie pałacu Raji znalezio­
no głowy zamordowanych urzędników i 
oficerów angielskich. Pałac Raji był zu­
pełnie zrabowanym. Władze angielskie 
obawiają się, że mieszkańcy Manipuru 
dalój prowadzić będą wojnę podjazdową, 
ża czem przemawia zwłaszcza ucieczka 
mieszkańców miasta.

Londyn, 29 kwietnia. Rząd chiński 
wzbrania się uznać nowo mianowanego 
posła amerykańskiego, senatora Blaira, 
ponieważ tenże występował niejednokro­
tnie w senacie przeciwko Chińczykom.

Bzym, 29 kwietnia. Dzisiaj ukon­
stytuowała się tu komisya królewska dla 
zbadania spraw celnych. Tak prezes 
ministrów, jak i minister finansów oświad­
czyli, że pozostawiają komisji tój zupeł­
ną swobodę co do podstawy i sposobu 
obrad. Zbadanie kwestyi poszczególnych 
powierzył przewodniczący, Cambray-Di- 
gny, trzem podkomisyom, z których ka­
żda składa się z 3 członków. Następne 
posiedzenie komisyi odbędzie się dnia 8 
maja.

Bzym, 29 kwietnia. (Telegr. biuro 
Hnrolda.) Kardynał Rampolla zwrócił 
podobno w osobnój nocie posłom państw 
obcych uwagę na niebezpieczeństwo, ja­
kie grozi Watykanowi w razie dalszego 
przeprowadzenia fortyfikacyi Rzymu i po­
mnożenia prochowni. Kardynał zamierza 
podobno zażądać od fiskusa wojskowego 
wynagrodzenia za szkody, wyrządzone w 
Watykanie przez wybuch prochu w pro­
chowni za Porta Postese.

Bzym, 29 kwietnia. „Essercito“ wy­
raża wielkie zdziwienie, że Włochy nie 
wysłały osobnój deputaoyi na pogrzeb 
Moitkego, i donosi, że Rudini cofnął 
nawet rozkaz, wydany przez ministra 
wojny, aby atachó wojskowy przy wło­
skiój ambasadzie berlińskiój, wziął w 
pogrzebie udział w charakterze repre­
zentanta armii włoskiój.

Białogród, 29 kwietnia. Hr. Hu- 
nyadi złozył dzisiaj wizytę rejentom i 
kilku ministrom. — Emigrant bułgarski 
Ryżów opuścił przed kilku dniami Bia- 
łogród, i to podobno głównie dla tego, iż 
u kUku podejrzanych osób w Białogrodzie 
znal izla polieya wielce kompromitujące go 
listy, z których wnosić można, iż Ryżów 
kierował zamachem na Stambułów*. Po­
lieya aresztowała go podobno w Kraje- 
wie. — Pułkownik Mileticz podał się 
rzeczywiście do dymisyi, ale rejeneya 
dymisyi tój dotychczas jeszcze nie 
przejęła.

Bukareszt, 29 kwietuia. W 21 okrę­
gach wybiauo dzisiaj przy wyborach ści­
ślejszych 15 kandydatów rządowych a 
tylko 6 kandydatów opozycyi. Pomię­
dzy wybranymi znajduje się minister spraw 
wewnętrznych i minister finansów.

Zofia, 29 kwietnia. „Agence Balea- 
ñique“ zaprzecza ponownie wszelkim po­
głoskom, przypisującym rządowi bułgar­
skiemu zamiar ogłoszenia niepodległości w 
razie, jeżeli rząd turecki nie uzna nieba­
wem księcia Ferdynanda księciem Buł- 
garyi.

Petersburg, 29 kwietnia. Prezydent 
miasta Petersburga postarał się to, iż 
rozporządzenie zabraniające rzemieślnikom 
żydowskim osiedlać się w Moskwie, roz­
ciągnięto teraz także na Petersburg i na 
najbliższe gubernie. Równocześnie wyje­
dnał on inne rozporządzenie, na mocy 
którego wolno żydów, którzyby wykro­
czyli przeciwko przepisom odnośnym, wy­
dalić przemocą do miejscowości, gdzie 
wolno im jeszcze przebywać. — W kla­
sztorze Eczmiadżynie umarł patryareha 
Ormian schizmatyckich, Katolikos Ma­
carios.

Nowy York, 29 kwietnia. Sytuacja 
w Pensylwanii polepsza się z dniem ka­
żdym. Coraz więcój strejkujących po­
wraca do pracy. Agitatorzy socjalisty­
czni widząc niemożliwość przedłużenia 
strejku, rozjechali się do domów. Spokoju 
nigdzie nie zakłócono. — Z Obili do­
noszą, że wojska powstańcze pod wodzą 
pułkownika Holleya, zajęły Copiaco, sto­
licę prowincyi Alacama. Wojska rządowe 
schroniły się do San Antonio.

Sprawy szkolne.

Od Otłoczyna piszą do „Wielkopo­
lanina :

„Jak niedawno temu donosiłem, zo­
stał nrzy szkole w Stanisławowie-Słu­
żewie ustanowiony nauczyciel protestant, 
choć liczba katolickich dzieci wynosi 30, 
a protestanckich tylko 18. Nasz ksiądz 
proboszcz z Grabia już zeszłego roku po­
dał wniosek do rejencyi kwidzyńskiój, 
aby ze względu na większość dzieci ka­
tolickich, które nawet żadnój nauki re- 
ligii nie pobierają, ustanowiono nauczy­
ciela katolika i aby przynajmniój na tak 
długo, póki nauka religi dla dzieci kato­
lickich zaprowadzoną Die zostanie, udzie­
lanie tejże księdzu proboszczowi po­
wierzono.

„Na te wnioski otrzyma! w tych 
dniach ks. proboszcz od rejencyi odpo­
wiedź, ale niestety nieprzychylną. Co do 
pierwszego punktu odpowiada rejeneya, 
że ustanowienie protestanckiego nauczy­
ciela stało się na mocy istniejących prze­
pisów, — („nach Maasgabe der gelten­
den Vorschriften.“) Aby istniejące prze­
pisy koniecznie ustanowienia ewangieli- 
ckiego nauczyciela przy większości kato- 
lickiój się domagały, to nam jakoś w 
głowie pomieścić się nie chce. Przecież 
tak często syczymy, że żyjemy w pań­
stwie „par.it tytznem“, w którem wszy­
scy obywatele równego zażywają prawa. 
Aleć do takiego wykonywania „równo­
uprawnienia“ (?) jesteśmy już dosyć przy­
zwyczajeni, gdyż co chwilę dowiadujemy 
się z gazet, że, mianowicie u nas w Pru­
sach Zachodnich, dla kilkunastu dzieci 
protestanckich ust.uawia się nauczyciel 
ewangielieki, a dzieci katolickich, choć 
się na dziesiątki liczą, się nie uwzględnia.

„Powyższa więc odpowiedź rejeneyi, 
choć nas niemile dotyka, ale już nie za­
dziwia. Ale zupełnie niezrozumiałym jest 
dla nas wywód rejencyi w odpowiedzi na 
drugi punkt, aby ks. proboszczowi wolno 
było aż do zaprowadzenia nauki religii 
dla naszych dzieci nauki tój im udzielać.

„Na to bowiem rejeneya tak odpo­
wiada: „ponieważ interesowani nie zgo­
dzili się na opłacenie kosztów powstają­
cych za udzielanie nauki religii dla kato­
lickich dzieci, rozpoczęto prawem przepi­
sane rokowania, które atoli dotąd nie są 
ukończone. Nauka religii rozpocznie się, 
skoro tylko opłacanie kosztów zapewnio- 
nem będzie.“ A teraz dalój: „jesteśmy 
zniewoleni odmówić pozwolenia Imci księ­
dzu na udzielanie tój nauki.“

„Tego my doprawdy nie rozumiemy. 
Chodzi niby o koszta na opłacenie na­
uczyciela. Dziwna to rzecz, że dziś, gdzie 
tak wńlkie sumy na zakładanie nowych 
szkół, na nadzwyczajne gratyfikahye dla 
nauczycieli s:ę wyrzuca, nie można już 
trzeci rok, wyraźnie trzeci rok, znaleźć 
kilkadziesiąt marek na udotowanie na­
uczyciela, któremuby nauczanie katolickich 
dzieci w ich religii powierzono.

„Ale mniejsza o to; jeżeli rzeczywiście 
o one koszta tylko cała rzecz się zaha­
cza, toć nasz ksiądz proboszcz wyraźnie 
rejencyi oświadczył, że aż do uregulowa­
nia tój sprawy, ofiaruje się bezpłatnie 
nauki religii naszym dzieciom udzielać. 
Ofiara to tóż z jego strony nie mała, 
gdyż nasza parafia i liczna i rozległa, 
wiele w niój pracy, a do naszój szkoły 
ma przeszło milę, a więc nie mógłby pie­
szo chodzić chodzić — lecz musiałby ko­
nie najmować i dojeżdżać. A jednak chce 
to uczynić. Niech tylko rejeneya pozwoli, 
a i kosztów nie będzie żadnych, i dzieci 
nasze będą nareszcie pobierały tak^po- 
trzebną naukę religii.

„Z naszych dzieci mają niejedne l/x2 
mili, wszystkie inne przynajmniój milę do 
kościoła; każdy zrozumie, że niektóre 
z nich, mianowicie młodsze, słabsze wcale 
do kościoła chodzić nie mogą, a i dla 
starszych to niełatwóm, gdy słota lub 
mróz nastanie. A więc są między innemi 
takie, co wcale na nabożeństwie nie by­
wają, kazania nigdy nie słyszą, w kate­
chizacyi, jaka się co niedzielę i święta 
odbywa, nigdy nie uczestniczą, na dobitek 
nie pobierają żadnej nauki religii w szkole. 
Jakiemże, pytam się, może i musi być 
wychowanie religijne naszych dzieci, je­
żeli się jeszcze uwzględni, że mieszkańcy 
naszych wiosek, to prawie bez wyjątku 
robotnicy, którzy cały tydzień ciężko pracą 
zatrudnieni, dziećmi więc swojemi zająć 
się nie mogą ? Przysłuchać się tylko nie- 
dzielnój katechizacyi naszych dzieci, a 
łatwo wywnioskować można, jaki to truć 
być musi do Sakramentów św. należycie 
je przysposobić,

„Pisze rejeneya, że toczą się rokowa­
nia co do zaprowadzenia nauki religii w 
naszój szkole. Przypuszczam, że toczą 
się od czasu, jak szkołę dostaliśmy, a 
więc już trzeci rok. Ale to my sami już 
z góry przewidujemy, że te układy do 
niczego nie doprowadzą, po prostu dla 
tego, że w okolicy nie będzie można zna­
leźć katolickiego nauczyciela, któryby 
mógł naszym dzieciom nauki religii udzie­
lać. Z Torunia do nas nauczyciel przy­
jeżdżać nie będzie, jak przyjeżdża do 
Otłoczyna i tam dzieci na dworcu naucza. 
Do nas miałby 4 mile. Dzieci nasze do 
Otłoczyna chodzić nie mogą, bo za daleko, 
jak to sama rejeneya uznała, odstępując 
od projektu, który istniał, aby katolickie 
dzieci do Otłoczyna dochodziły. Szkoła 
w Grabskich Olędrach jest protestancka, 
a ohoó tam naucza religii nauczyciel z 
Grabia, to i ona dla większój części na­
szych dzieci za odległa. Innych zaś szkół 
w okolicy nie ma.

„Cesarze wołają, że ich ludowi religia 
koniecznie zachowaną być winna, cesarz 
i król wszystkie lepsze umysły do walki 
przeciw rozrastającemu się socyalizmowi 
wzywa, nawet tak wyraźnie daje poznać, 
że życzy sobie pomocy religii w tejże 
walce, coż więc sądzić o naszym przy­
padku, w którym, jakby się zdawać mo­
gło, postanowiono raczój dzieci bez nauki 
religii pozostawić, byle tylko kapłana, 
który przecież jest urodzonym nauczycie­
lem religii, do szkoły nie wpuścić ? — 
Z pewnością nasz ks. proboszcz uda się 
do wyższych instancyi, aby pukać o to, 
co nam tak bardzo na sercu.“

ZDzień. 1 maja.
W sprawie święta socjalistycznego 

w dniu 1 maja donoszą telegramy z ró­
żnych stron Europy co następuje:

W Karlsruhe w Badenii zabroniła po- 
ieya pochodu, jaki socyaliści urządzić za­

mierzali do miejscowości poblizkich. W 
Księstwie brunświckiem zabroniono wogóle 
wszelkich pochodów i zebrań pod gołem 
niebem, tak w dniu 1, jak i w dniu 3 
maja. To samo uczyniło kilku namiestni- 
tów i starostów austryackich. Rząd bel­
gijski postanowił w dniu 1 maja skonsy- 
gnowaó wszystkie załogi wojskowe w ca­
łym kraju i wzmocnić posterunki żandar- 
meryi w okręgach przemysłowych. Ro­
botnicy belgijscy zamierzają bowiem w dniu
1 maja odbyć kilkadziesiąt mityngów pod 
gołem niebem i urządzić różne jeszcze 
manifestaeye. „Reforme“ dowiaduje się, 
że robotnicy w La Louviere postanowili 
zaświętowaó w dniu 2 maja. To samo 
wstano wili uczynić górnicy w Borinage. 
W tych dniach ma się odbyć walny zjazd 
delegatów górniczych, na którym przyjdzie 
pod rozwagę projekt rozpoczęcia strejku 
powszechnego w dniu 2 maja.

Rząd francuzki zarządził już z obawy 
przed zaburzeniami, na dzień 1 maja 
wszelkie możliwe środki zaradzcze, aby 
wszelkie rozruchy przytłumić w zarodku. 
Wczoraj już odbyła polieya w mieszka­
niach podejrzanych przywódzeów robotni­
ków rewizye i aresztowała kilkunastu 
wybitniejszych anarchistów, którzy agito­
wali na rzecz rewolucyi w dniu 1 maja.
Z powodu rozrzucanych coraz częśeiój 
odezw, wzywających żołnierzy do buntu, 
wydał minister wojny rozkaz, aby, po­
cząwszy od dzisiaj aż do dnia 2 maja 
załogi w okręgach przemysłowych nie 
opuszczały swych koszar pod żadnym 
pozorem, chyba dla utrzymania porządku.

Prefekt policyi paryskiój rozesłał 
już do wszystkich komisarzy policyjnych 
stósowne instrukeye.

Porozlepiane tam na kolumnach afi­
szowych plakaty donoszą, iż delegaci ro­
botników z Roubaix, Bordeaux, Lille, 
Troyes, Marsylii, Nantes i innych miast 
udadzą się wraz z delegatami paryzkimi 
w dniu 1 maja o godzinie 2 po południu 
do pałacu Burbonów, w celu przedłożenia 
rządowi i Izbom życzeń i skarg robotni­
ków. Ponieważ zaś przy podobnych po­
chodach nie trudno o starcie z policyą, 
wezwała polieya wszystkich właścicieli 
sklepów broni, aby w dniu 1 maja ukryli 
dobrze lub oddali pod nadzór policyi 
wszelkie zapasy amunicji i broni ręcznój, 
zwłaszcza wszelkie stare bagnety.

Energiczniejsze jeszcze rozporządzenia 
wydał prefekt policyi marsylskiój. Tenże 
powołał już do pomocy wojsko, które w 
dniu 1 maja patrolować będzie w wię­
kszych oddziałach od rana do nocy po 
ulicach miasta. Zarząd rządowój fabry­
ki broni w Tulle ogłasza, że wszystkich 
tych robotników, którzy w dniu 1 maja
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zaświętują, ukarze natychmiastowem wy­
daleni ejn z fabryki.

I w Hiszpanii zanosi się na groźne 
rozruchy. Szał socyalistyczny ogarnął 
nawet niewielką gromadę robotników 
europejskich w Tangerze w Maroko, któ­
rzy również postanowili w dniu 1 maja 
zaświętować.

Niebezpieczna gra,
Mimo zamknięcia polemiki z naszój 

strony, uważała „Schles. Volksztg.“ za 
stósowne zaczepić raz jeszcze nietylko 
nas, ale i inne pisma polskie za wystą­
pienie nasze w sprawie wieca racibor­
skiego, a uczyniła to w sposób tak bru­
talny, iż ubliżylibyśmy tylko wł&snój go­
dności, gdybyśmy na podobną wręcz nie­
parlamentarną napaść odpowiedzieć mieli. 
Obowiązek nasz spełniony. Ostrzegliśmy 
niemieckich współwyznawców naszych, 
aby nie posuwali się w swych zapędach 
germanizacyjnyeh za daleko, i wykazali­
śmy krzywdy, jakie się z ich strony 
dzieją ludowi ślązkiemu. Rzeczą niemie­
ckich katolików ślązkich a zwłaszcza 
„Schles. Volksztg.“ jest teraz, z ostrze­
żeń tych skorzystać lub zbić zarzuty na­
sze, czego niestety dotychczas uczy­
nić nie zdołali. W nieparlamentar­
ne i osobiste kłótnie wdawać się 
nie będziemy. Z przytoczonych zresztą 
przez „Schles. Volksztg.“ — w dosło­
wnym przekładzie — artykułów naszych 
przekona się każdy bezstronny pisma tego 
czytelnik, po którój stronie takt i słu­
szność.

Otrzymaliśmy zresztą w sprawie tej 
mnóstwo korespondencyi z Górnego Sląz- 
ka, z których dzisiaj zamieszczamy jednę, 
pochodzącą z pod pióra osoby poważnój 
i z stósunkami ślązkiemi doskonale obe­
znanej. Innych publikować na razie nie 
będziemy, a tem mniój odpowiadać na bru­
talne i nienawiścią ziejące zaczepki orga­
nu wrocławskiego, uważając z naszój stro­
ny polemikę za ukończoną. Korespon- 
dencya rzeczona brzmi jak następuje:

Z Górnego Szlązka. 
„Schlesische Volkszeitung“ wystąpiła 

z rzędem artykułów pod tytułem: „Ober- 
sehlesien und die polnische Presse“, które 
za nią powtarza „Oberschlesische Volks­
zeitung“, co tóm dziwniejsza, że taż ga­
zeta dopiero co umieściła przychylny dla 
Polaków artykuł: „Die Lage unserer 
Mitbürger polnischer Zunge“, w którym 
wzywa rząd do wymierzenia Polakom 
sprawiedliwości. „Schlesische Volkszei­
tung“ zaczepiła ostro „Kuryera Poznań­
skiego“, że umieszcza w swych łamach 
korespondencye, jakoby ubliżające Naj- 
przewielebniejszemu Księciu - Biskupowi 
wrocławskiemu, ks. kanonikowi Branżowi, 
pp. baronowi Huene, hr. Matuschka, v. 
Sehalscha, oraz duchowieństwu górnoślą­
skiemu. Nie pojmujemy doprawdy, jak 
owa gazeta w taki sposób może się od­
zywać o „Kuryerze Poznańskim“, który 
niezbitemi faktami, znanemi ogólnie na 
Górnym Slązku, popiera swoje rozumo­
wania. Przypuszozaó chyba należy, że 
pp. redaktorzy „Schlesische Volkszeitung“ 
albo nie czytają z dostateczną uwagą 
artykułów „Kuryera“, albo umyślnie ani 
zawartych w nich faktów ani pojednaw­
czego usposobienia, które z artykułów 
owych przebija, widzieć nie chcą. Że 
ludność polska na Górnym Slązku nie 
jest na równi traktowaną z ludnością ka­
tolicko-niemiecką, to nie ulega wątpliwo­
ści ; przytoczyliśmy na to dosyć dowo­
dów, o których staranne przeczytanie i 
sprawdzenie prosimy „Schlesische Volks­
zeitung“; że gazety katolicko-niemieckie 
nie ujmowały się za tym ludem w do­
stateczny sposób, to same przyznać muszą, 
jeśli sumienie swoje roztrząsną, i że „Ku- 
ryer Poznański“ ma prawo wglądać w 
sprawy górnoślązkie. Wykazywaliśmy nie­
dawno temu, że niektórzy Polacy na 
Górnym Slązku niestósownie sobie postą­
pili lub postępują, być może i wcale ich 
bronić, jeśli się rzecz ma tak w istocie, 
nie myślimy, stanowczo jednak odeprzeć 
musimy zarzut, jakobyśmy powyżój wy­
mienionym panom ubliżać, ich powagę pod­
kopywać lub w złój wierze Polaków z 
katolickimi Niemcami waśnić chcieli.

Dla czegóż tedy porozumieć się ze 
sobą nie możemy ? Otóż pozwólcie, współ­
obywatele niemieccy, że otwarcie wypo­
wiemy nasze przekonanie. Dotychczas 
robiliście z ludem polskim na Górnym 
Slązku, co wam się podobało, radziliście 
o nim bez niego, kazaliście mu głosować 
na mężów waszej narodowości, którzy
nie zawsze tak się nim zajmowali, jakby 
przystało i jakby się po posłach swych 
mógł spodziewać. Teraz lud ten przej­
rzał i politycznie dojrzał, pragnie on 
sam o własnych stanowić losach, a 
że ludzie — którzy wyszli z jego 
łona i go serdecznie ukochali — na 
jego stanęli czele, nie szczędząc dla jego 
czeczywistego dobra ani kosztów, ani pra- 
ry, przeto, chcąc zachwiać do nich zau­
fanie tegoż ludu, a wasze nad nim za­
chować panowanie, wydobywacie z saj­
daka swego najostrzejsze strzały i nimi 
zasypujecie owych mężów, których po­
święcenie i przekonanie uszanować po­
winniście, tak jak my szanujemy waszych 
przywódzców, lubo na niejedno z nimi 
zgodzić się nie możemy. Oto przyczyna 
waszój szermierki, inde irae. Czegóż bo­
wiem chcą owi mężowie ? Czy chcą zbun­
tować Górnoślązaków przeciwko państwu ? 
Czy chcą Slązk oderwać od Prus? Nie,

oni tylko pragną wywalczyć dla nich ró­
wnouprawnienie, którego im odmawiacie, 
a chcą tego dokonać nie w rewolucyjny 
sposób, lecz na prawój drodze. Zarzu­
cacie im brak religijnego uczucia. Do­
wiedźcie im tedy, że odciągają lud od wy­
pełniania obowiązków religijnych, pokaż- 
cie choćby jeden ustęp w „Nowinach Ra­
ciborskich,“ któryby się nie zgadzał z na­
uką Kościoła. Mężom owym ani się nie 
śni odbierać religii ludowi, bo dosyć są 
oświeceni, aby być przekonanymi o jój
konieczności i dobrym wypływie, uie śni
im się pchać go w objęcia socyalizmu, 
który jawnie i szczerze potępiają, owszem 
starają się oni uchronić go od tój zarazy. 
Nie są więc ani nieprzyjaciółmi państwa 
pruskiego ani niespokojnym, burzącym ży­
wiołem. Jeśli zaś lud ostrzegają prze­
ciwko fałszywym przyjaciołom, czy to 
w bluzie socyalistycznej, czyli też w su­
kni duchownój, to jest to ich obowiązkiem. 
Mówimy „w duchownój sukni,“ bo nie­
stety są księża, którzy nie kochają tak 
polskiego ludu, jak go kochał ś. p. Kar­
dynał Diepenbrock, gdyby go bowiem tak 
kochali, nie narzucaliby mu niemieckiego 
języka, nie wstrzymywaliby go od piel­
grzymek do Krakowa, nie nazywaliby 
pieśni polskich „rykiem,“ a mowy polskiój 
„od djabła pochodząeój.“ Ale autor ar­
tykułów w „Sehlesisehe Volkszeitung“ 
mimo takich faktów twierdzi inaczój;

And Brutus is an honourable man;
So are they all. ałl honourahle men. 

Panowie, w niebezpieczną grę gracie. 
Przytoczyliście kilka szczegółów, by zdy- 
skretować „kwerulantów górnoślązkich,“ 
myśmy daleko więcój szczegółów podali, 
a możemy jeszcze sporą przedłożyć wam 
wiązankę faktów, które w dziwnem świe­
tle okazują tych, którzy uważają za swój 
monopol prowadzenie polskiego ludu na 
pasku, a nie tylko światłym Górnośląza­
kom polskiego pochodzenia, ale także i 
innym Polakom odmawiają prawa bronie-

kają żeru w Polsce, Finlandyi, kraju nad­
bałtyckim, zgoła wszędzie, bez względu 
na interes państwa i jego reputacyą. Nie 
jest ta tajemnicą, że oni sami podniecają 
do zaburzeń, oporu i różnych demontra- 
cyi, aby potóm robić złoty interes. To 
jest ich stały proceder. Ich agenci w 
Warszawie tak zuchwale, tak bez żadnój 
obawy przed policyą namawiali publi­
czność wszędzie, gdzie się ona gromadzi, 
do jakichś manifestacyi i śpiewów pa- 
tryotycznych, że to zwróciło powszechną 
uwagę i zaczęto mówić, że Apuchtinowcy 
już znowu coś uknuli. Jednocześnie we 
wspomnianych dwóch czynowniczych dzien­
nikach zaczęto wzywać rząd do powię­
kszenia ucisku, bo „Polacy się burzą.“ 
Więc rachowano na to, że z jednój stro­
ny ajenci podniecą najgorętszych w spo­
łeczeństwie, z drugiój strony ono się 
rozdrażni zwiększoną presyą rządową — 
i wybuchnie, a wtedy będzie mętna wo­
da, w niój zaś dla czynowników złote 
ryby.

Lecz interes Apuchtinowców bynaj­
mniej się nie zbiega z interesem sfer dwor­
skich w Petersburgu, którym każde za­
burzenie w państwie jest niemiłe, jako 
bądź co bądź ? kompromitujące w obec 
Europy ; - nie ’zbiega się on także z in­
teresem jenerała Hurki, który ani takich 
laurów nie potrzebuje, na jakie Murawie# 
zapracował, ani złota, wyciśniętego z krwi 
niewinnych ludzi, a dbać musi o to, żeby 
jego rządy nie były przerwane jakiemś 
zaburzeniem.

Więc naszem zdaniem, ten akt pełen 
ogromnego znaczenia, ta nota, na jaką 
pozwolono polskiemu społeczeństwu, jest 
przestrogą daną głodnym czynowniczym 
wilkom, Apuchtinowcom, że dość już tych 
trzydziestoletnich nikczemności, na które 
wystawieni byli nasi rodacy bez żadnego 
pożytku dla państwa.

Apuchtinowców wściekłość może ogar­
nąć i podwoić ich niecne zabiegi i agi-

Robotnicy, jako nie biorący udziału w żadnych 
ruchach, zaliczają się do „błagonadziożnych“ 
i są dobrze widziani. Po 3 maja wszyscy 
zostaną wypuszczeni na welność, oprócz tych, 
u których znaleziono kompromitujące broszury 
socyalisyczne lub korespondencyą z Genewą, 
Paryżem i Londynem. Dla nich nie miłosier­
dzia i bez procesu wysyłani są na Syberyą 
drogą administracyjną. (Zob. rubrykę „Zie­
mie polskie“).

Podróży jenerała Brocka, można więc przy­
pisać także pozwolenie na ogłoszenie jedno- 
głośnćj deklaracyi dzienników warszawskich, 
bo w obec jego raportu o spokojnem zacho­
waniu się mieszkańców, cenzura nie mogła 
oprzeć się żądaniu, zwłaszcza, że jenerał Hurko 
musiał dać swoją aprobatę.

Swoją drogą ludność jest zaniepokojoną, a 
przyczynia się do tego bezpotrzebne rozwinię­
cie ostentacyjnego aparatu policyjnego. Na pla­
cach i ulicach główniejszych rozstawione kon­
nych żandarmów, zwiększono posterunki stój­
kowych, meldowanie przyjezdnych prowadzone 
jest z całym rygorem i na przekraczających 
wyznaczają znaczne kary pieniężne. W nocy 
odbywają się rewizye po hotelach i tak na­
zwanych „Chambres garnies.“ W ogóle, pod 
pewnym względem, przypominają się czasy, 
po powstaniu 1863 r.

Mogę jednak zaręczyć, że jenerał Brock, 
będzie mógł po 3 maja wysłać raport do ce­
sarza, że w „Kraju przywiślaóskim“ wszystko 
idzie jak najlepiój.

Sprawy sejmowe.

baron

nia tego ludu przed zakusami germaniza- fcacye celem wywołania jakichkolwiek za- 
X—,ŁS._S T —------------ » "TÍ1Vo 1 burzeń, lub choćby tylko demonstracyi.torskiemi. Lepiój nie wywoływać wilka 
z lasu. Dajcie więc pokój podejrzeniom 
i oskarżeniom i nie zapierajcie się waszych 
godeł. Zamiast się wadzić i spierać, po­
stępujcie sobie jako prawi katolicy, po­
dajcie dłoń Polakom na Górnym Slązku 
i pracujcie wspólnie z nimi, juko równi 
z równymi, nad dobrem Kościoła i kraju. 
Jeśli zaś przyjacielskiej rady posłuchać 
nie zechcecie, będziecie musieli sami przy­
pisać sobie winę tego, co nastąpi. Kto 
wiatr sieje, zbiera burzę.

Wierzymy w rozum warszawskiej ludno­
ści i ufamy, iż będzie jeszcze ostrożniejsza, 
niż zawsze była w ostatniej ćwierci stu­
lecia. Nam nie o czcze domonstracye 
idzie, ale o życie. Dzisiaj więc w War­
szawie wiedzą, że ten kto nakłania do de­
monstracyi, to szalbierz z biura Apu- 
chtina, płatny agent czynowników war­
szawskich, tych wyrzutków rosyjskiego 
narodu.

prasy

Społeczeństwo nasze, żyjące za rosyj­
skim kordonem, wypowiedziało swe zda­
nie jawnie, szczerze i z godnością o tóm, 
co myśli o niecnych robotach podszczu- 
waczy, którzyby chcieli wtrącić nasz na­
ród w bezdenną otchłań nieszczęść, aby 
z nich ciągnąć dla siebie pużywienie. Ze 
ono tak się odezwało, to niespodzianką 
nie jest dla nikogo: każdy wie, że nasz 
naród dużo się nauczył i nic nie zapom­
niał z krwawych doświadczeń; ducha się 
nie wyzbył, godności nie zaparł, lecz z 
młodzika politycznego stał się mężem.

Ale dla niejednego to może być niespo­
dzianką, że rosyjski rząd pozwolił całemu 
społeczeństwu odezwać się jednym gło­
sem i przez to samo zaznaczyć, że jest, 
że żyje, myśli i ma wolę, którój nikt mu 
nie wydrze. Ta niespodzianka i nas ude­
rzyła; zastanowiliśmy się nad nią i przy­
puszczeniem naszóm chcemy się podzielić 
z publicznością;

Cała prasa warszawska, stojąca, jak 
wiadomo, pod ścisłą cenzurą rządową, 
która w skryptach czyta wszystkie arty­
kuły, ogłosiła jednego dnia równobrzmią- 
ce oświadczenie. Więc już sama współ­
czesność faktu jest pełna znaczenia, któ­
re jeszcze bardziój potęguje się przez to, 
że ono jest jednobrzmiące, a zatem w zu­
pełności odpowiada temu aktowi, który 
w święcie dyplomatycznym nazywa się 
notą. W istoeie, nota ta jest wysto­
sowana przez społeczeństwo do podszezu- 
waczy.

Ale rząd rosyjski zawsze uważał, że 
rozprawiać się z wszelkiego rodzaju re- 
wolueyonistami i prowokatorami, to jego 
wyłączna rzecz, zgoła zaś nie społeczeń­
stwa, które według systemu przyjętego 
w Rosyi, myśleć wspólnie nie powinno. 
Że od tej reguły odstąpił teraz, to wido­
czna. Aby ułożyć notę, trzeba było re­
daktorom zebrać się w komitet, a jużci 
oni tego nie zrobili bez poprzedniego po­
zwolenia rządu, bo inaczój nie mogliby 
przedstawić cenzurze jednobrzmiących ar­
tykułów. Gdyby się poważyli zrobić to 
bez takiego pozwolenia, toby zaraz byli 
pociągani do protokołów śledczych, zaraz 
podejrzywani o jakiś spisek, albo prosto 
ukarani za to, że się wspólnie naradzali 
nad jedną sprawą, gdyż tego nie wolno 
w żadnym wypadku. Rzecz tedy jasna, 
widoczna jak na dłoni, że redaktorowie 
pierwój przedstawili rządowi potrzebę 
oświadczenia i potóm dla ułożenia jego 
otrzymali pozwolenie zawiązania się w ko­
mitet redakcyjny. Dla czegóż rząd na to 
pozwolił?

Odpowiedź znajdujemy w samem o- 
świadczeniu. Stylowo jest ono zwrócone 
przeciw dwóm głównym organom czyno­
wników, przeciw „Moskowskim Wiedo- 
mostiom“ i „Nowemu Wremieniowi.“ Te 
dwa pisma stoją na usługach zawsze gło- 
dnój rzeszy mundurowych podżegaczy i 
jątrzycieli, pijawek, które wiecznie szu-

W sprawie deklaracyi tój piszą 
Warszawy do „Kuryera Polskiego“:

Odezwa utrzymana w tonie poważnym, a 
nawet ostrym, zrobiła kolosalne wrażenie, bo 
ktokolwiek zna tutejsze stosunki cenzuralne, 
ten nie mógł przypuścić, że pan Jankulio, 
obecny prezes komitetu cenzury, zezwoli na 
podobne ogłoszenie. Gdyby to jednak od nie­
go tylko zależało, z pewnością nigdybyśmy go 
nie czytali, ale tutaj w grę weszły inne czyn­
niki, daleko potężniejsze.

Jak wszystkim wiadomo, na czele władz 
w Królestwie Polskiem stoją dwie osobistości. 
Pierwsza widoczna, dzierżąca w swojóm rę­
ku cały zarząd administracyjny i wojskowy, 
zależna jednak w pewnój części od mini- 
steryum spraw wewnętrznych. Tą osobi­
stością jest jenerał - gubernator Hurko — 
szumnie przezwany „zwycięzcą bałkańskim.“ 
Druga władza — to żandarmerya, któ­
rej komendant jenerał - porucznik Brock, 
spełnia swój urząd samodzielnie, nikomu nie 
podlega i znosi się prosto z samym cesarzem. 
Obowiązkiem jego jest — czuwać nad wszy- 
stkiem, nawet nad samym jenerałem Hurko i 
składać tygodniowe raporty, tak o usposobie­
niu społeczeństwa polskiego, jak postępowaniu 
czynowników. Nie wchodzę tutaj, czy jenerał 
Brock jest naszym przyjacielem, lub nie? i 
z pewnością nie żywi gorącśj sympatyi do Po­
laków, ale zależy mu na tem, iżby kraj pod­
legły jego zarządowi, odznaczał się spokojnem 
zachowaniem i on mógł raportować cesarzowi: 
„czto wsio błagopałuczno.“ Tymczasem klika 
zamkowa, z panią Hurkową, jest zupełnie in­
nego zdania, i chce zawsze łowić ryby w wo­
dzie mętnśj. Niepokoje w Królestwie, to spo­
sobność do zwiększenia represyi, i w tym gu- 

zawsze redagowane są wszystkie donie-cie
sienią do Petersburga, idące zwykle do kosza.

Nareszcie po tylu latach ciszy i spokoju, 
zachodzi fakt oblania kwasem siarezanym paru 
osób i wreszcie zjawia się owa nie nieszczęśli­
wa proklamacya, W zamku uderzono w 
wielki bęben alarmowy, rozpoczęto śledztwo 
na ogromną skalę i zaaresztowano masę osób, 
niby podejrzanych o spiskowanie. Jenerał 
Brock, ze swojćj strony, rozwinął ścisłe do­
chodzenie, a ponieważ posiada agentów zna­
cznie sprytniejszych, więc po paru dniach 
wiedział już dobrze, że porządkowi społe­
cznemu nic nie zagraża, a pojedyńcze wyskoki 
rozluźnionych umysłów nie mają nic wspól­
nego z ogólnem usposobieniem ludności.

Z gotowym raportem pojechał do Peters­
burga i rzecz całą przedstawił cesarzowi. 
Gdy powrócił, zapanowało w sferach rosyj­
skich inne usposobienie i nawet klika zamko­
wa znacznie przycichła.

Swoją drogą aresztowania nie ustają, bo 
dotąd nie są jeszcze pewni, czy dzień trzeci 
maja, odbędzie się prawidłowo. Jestto także 
system czysto moskiewski, gdyż w razie spo­
dziewania się jakichkolwiek manifestacyi, ka­
żdy podejrzany ulega zamknięciu i trzymany 
dotąd, dopóki obawa zupełnie nie ustąpi. Tak 
postępuje policya w czasie przyjazdu cesarza 
do Warszawy, tak samo i teraz uczyniła. 
Przeszło 800 osób siedzi ¡już w cytadeli, a 
liczba ich zwiększa się z każdym dniem. 
Główny kontyngens stanowią akademicy, mło­
dzież podejrzana o nihilizm, a nawet kobiety.

Zrozpraw parlamentuniemiecklego
Berlin, 29 kwietnia.

(110 posiedzenie.)

Początek o godz. 1 min. 15.
Przy stole Rady związkowój:

Maltzalm i inni.
Na porządku obrad : dalszy ciąg obrad 

nad ustawą o podatku od cukru i to nad 
trwaniem i wysokością premii wywo­
zowych.

Wedle projektu rządowego ma zostać 
dotychczasowa pośrednia premia wywo­
zowa zastąpioną od 1 sierpnia 1892 r. 
na trzy lata przez premią jednomarkową. 
Chwilowo ma się udzielić przemysłowi 
cukrowemu t. zw. roku łaski, aby z 
układów swoich się mógł zwolnić.

Do projektu rządowego znajdują się 
rozmaite wnioski o zmianę.

Dep. dr. Witte (wolnom.) chce usu­
nąć premie wywozowe już od 1 sier­
pnia b. r.

Dep. ks. Hatzfeld (str. Rzeszy) żąda 
po upływie roku łaski publicznój premii 
lł/4 m.

Wniosek depp. hr. Stolberga i Hul- 
tscha wymaga óśmioletniego peryodu przej­
ściowego. Od 1 sierpnia 1892 roku ma 
być ustanowioną publiczna premia 172 
m. na 4 lata a na dalsze lata premia 
1 markowa.

Pośrednią drogę proponuje wniosek 
depp. Orterera i Spahna (centrum). We­
dle niego ma zostać peryod przejściowy 
podwyższony z 3 lat na 5, publiczna pre­
mia zaś ustanowioną na trzy lata w 
kwocie 17^ marki a na następne dwa 
lata 1 m.

Depp. hr. Stolberg, ks. Hatzfeld i dr. 
Witte uzasadniają swoje wnioski, poczem 
zabiera głos dep. dr. Orterer (centr.), 
który w mowie pełnej świeżości broni 
pośredniczącego wniosku swego, oświad­
czając, że gdyby tenże nie miał zostać 
przyjęty, pewna część centrum będzie gło­
sowała za projektem rządowym.

Sekretarz stanu Maltzalm odpowiada, 
że Rada związkowa dotychczas nie za­
brała stanowiska do propozycyi Izby i 
uczyni to dopiero wtenczas, kiedy zapa- 
dną w parlamencie uchwały przy drugiem 
czytaniu. Zdaniem mówcy najwięcój zbli­
żają się do projektu rządowego wnioski 
depp. Orterera i Spahna.

Przemawiają jeszcze: poseł nasz pan 
Józef Kościelski, który się oświadcza 
przeciwko projektowi rządowemu, jako też 
przeciw wszystkim wnioskom, dalój depp. 
Ullrich (soc. dem.), Bennigsen (nar. lib.) 
i Schrader (wolnom.). Ostatni dedukuje 
z przemówienia sekretarza stanu, że pro­
jekt ma na celu jedynie to, aby kasę 
Rzeszy zaopatrzyć w nowe dochody.

Za wnioskiem dep. hr. Stolberga gło­
suje 16 członków przeciw 228, wniosek 
depp. Orterera i Spahna Izba odrzuca 
142 głosami przeciw 104. j

Następne posiedzenie jutro o godz. 1. 
(Układ handlowy z Marokko, drobne pro- 
jekta i petycye).

Koniec o godz. 5.

nowerze — oświadcza mówca — , I
rał rząd z funduszu welfickiego i ? .A’ ora 
Izbie wyjaśnić, jak funduszem ty® 1 j 
nistrowano i jaka będzie jego adm®^ jame 
cya w przyszłości. Mówca stwierdzi Lje ee 
lój, że zasad administracyi tój od 25 Moltkeg 
już zbadać nie podobna, ponieważ marck : 
szarża tajnych funduszów odbywa s), 0j3Sadzoi 
ten sposób, iż dokonywa jój szef wyd2i _ j 
Ministrowie zatem, którzy administm, ffUQCyi 1 
funduszem welfickim, otrzymali des» ¡zpadan 
i rachunki spalono. Jedną częścią na jni 
nistruje minister finansów, inną pr ¿iertel 
ministrów i minister spraw zagranic^ _ ; 
Przy administrowaniu funduszem trzj j£U rOzb 
no się zasady, aby nie tylko bezpośrj mości n 
lecz i pośrednio używać funduszu ł gt,wjerds 
ckiego na pokonanie agitacyi króla tkami 
rzego. Tajne wydatki otrzymują desj _ 
ze strony szefa wydziału a kwity z0| ustaWy 
spalone, rząd zatem nie może dać j inwalida 
macyi o administracyi funduszu welfiE zabezpi 
go w ostatnich latach 20. Pokazuje które 1 
teraz, że rząd nie wystarczy 48,ooi Urząd 
przeznaczonemi na tajne wydatki, j, 080’ 
ustanie pomoc z funduszu welflctj nmgZą j 
Potrzebaby w takim razie dziesięć; _
sumę tę pomnożyć. W tych wari® WCzoraj 
najlepiej wyjaśnić całą sprawę za 
ustawodawstwa.

Deput. Rickert (wolnom.) jest, 
wdzie wdzięczny za to oświadczenie, 
zauważa, że tajna administracya nie 
usprawiedliwioną i nie pojmuje, jaku 
palić kwity.

Prezes ministrów Caprwi oświat — 
że wydatki tajne są tego rodzaju, ii ludnie 
piój jest, jeżeli jak najmniejsza liczba, biskupi 
wie o nich. stra w

Deput. dr. Briiel (Welf) uważa zi dworu, 
cenie funduszu księciu Cumberlandzte ą 
za jedynie słuszne załatwienie sprawj *

W sprawie funduszu welfickiego wsk . 
na się obszerna dyskusya, w którój li w 
udział deputowani Sattler (nar. lib,).

Are 
loteryjn 
roku, i 
p&flStW' 
ustawy

dzenie

w Wi<
Heeremann (centrum), Richter (wolu« Mtowj

lii kreRauchhaupt (kons.), Zedlitz (wolnokt, 
i Brandenburg (centrum). Ostatni 1 1
wca ubolewa nad oświadczeniem ra “onie 

Następują obrady nad etatem gi kongre 
etwa, hut i salin, w których deputo dnietw 
Heeremann, Vopelius, Schmieding i 1 mieJ®c 
ster Berlepsch rozprawiają o obect nr,z5 
strejkach górniczych.

Dalszy ciąg obrad w czwartek o 
dżinie 11.

Koniec o godz. 4.

Izba

sellsch

wany
nym,
czasu.
mniój
wszys

stwa 
jener« 

% Seive 
cześć

dzie
okreś
zabrj
dzani
nich
i pisi

Panów.
Berlin, 29 kwietni 

(16 posiedzenie.)
Początek o godz. 11 min. 20.
Przy stole ministeryalnym : p 

furth i komisarze.
Na porządku obrad: ordynacya gmii rói!ne 
Hr. Hohenthal charakteryzuje proj 

jako błąd polityczny pierwszego rzędu * 
Pan Bethmann-Hollweg pragnie 

dynie ograniczenia jawności także w 
prezentacyi gminnój.

Ks. Schoneich-Carolath stoi na sti 
wisku projektu, uważając go za koni 
watywny na wskroś.

Hr. Brühl utrzymuje, że projekt
prowadza wiele niebezpiecznych no» yzn 
i jest niemożliwym w obecnóm brzmię J™'

P. Kleist z Retzowa zwraca się 
wnież przeciw projektowi, oświadcza « 5 
że główne jego wątpliwości usunęła ~ - 
Izba deputowanych.

Izba przekazuje projekt komisyijl 
dającój się z 20 członków. «

Przyszłe posiedzenie nie oznaczoct
Konieo o godz. 3. dziey

~ — Wnie
POLSKIE. P°P(ZIEMIE

We warszawskiój „Gazecie Pol« 
czytamy następujące rozporząds 
oberpoliemajstra:

„Ponieważ w ostatnich czasach znoWj 
uważyłem, że wiele osób, dla rozmów i 
rad zatrzymuje się na trotuarach, a ® 
zgromadza się w większe grupy, prz® =1 
utrudnionym jest swobodny ruch na chodnb 
i w przejściach, przeto polecam odnośny® otrzy 
ganom policyi, przy pomocy stróżów »«wieź, 
cnić nadzór, ażeby surowo wzbronione g 
art. 111 Ust. o zapobieżeniu przestęp. i mend 
dopuszcz. takowych, zbiegowiska i zbirach, 
się ludzi na ulicach bezwarunkowo miejs® ] 
miały, gdyż takowe zakłócają porządek >!Btrat 
kój publiczny.“ na b

Rozporządzenia te wywołały niez«' j 
dnie obawy przed demonstracjami w “skup 
3 maja. Nie wątpimy, że mianowici«źniei 
zbiorowój deklaracyi prasy warszawską, 
żadnego zakłócenia porządku i spO'Onni 
publicznepo nie będzie, i że przypomną ć 
nie rozporządzenia, pochodzącego prał Broi 
podobnie z lat przed r. 1863, wcale 
było potrzebnem. fieop

Trój

nój“ 
p. o li®

Z rozpraw sejmu pruskiego.1
Izba deputowanych.

Berlin, 29 kwietnia.
(77 posiedzenie).

Początek o godz. 11 min. 15.
Przy stole minsteryalnym1: pp. Caprwi, 

bar. Berlepsçh, Miquel, Heyden i komi­
sarze.

Na porządku obrad drugie obrady nad 
etatem. Najprzód stoją obrady nad eta­
tem ministerstwa handlu.

§ 69 dotyczy szkół procederowych.
Ponieważ szkoła procederowa w Ha­

nowerze ma otrzymać zapomogę z fundu­
szu welfickiego, przeto kanclerz Caprwi 
korzysta ze sposobności, aby złożyć 
oświadczenie co do stanowiska, jakie 
zajmuje rząd w obec kwestyi funduszu 
welfickiego. Szkołę procederową w Ha-

N I E RS C ¥. tOBZ

* Berlin, 29 kwietnia. Cesarska t eina 
wyjechała dziś do Wejmaru, dokąd Frks. 
była o godzinie 172 w południe. P°L. 
łudniu cesarzowa zwiedziła z wielką «Lob 
żną muzeum Gothego i lazaret, 
zaś udał się na stalą wystawę i do!fow 
zeum. Wieczorem odbył się obiad S*na 
wy i koncert. Jutro wyjeżdża ce7. 1 
wraz z małżonką do Wartburga. sza

— Nadzwyczajny pociąg ze zwWknr 
hr. Moltkego i około 60 osobami pw 
o godzinie 2 do Kreisau. Nad gr* 
przemówił krótko pastor Schier. 
dworcu oczekiwali na orszak żai^feaj 
przestawiciele najwyższych władz “cha 
skowych i cywilnych Slązka,

;,8ty



ksiądz Biskup dr. Kopp, deputacye miast 
1H itd., oraz wielkie tłumy publiczności,

Dnia 24 marca mianowano: ks. Nogę z 
r . . , _ Ostrowa komendarzem parafii Plonkowskiej,
— Miejsce ś. p. Windthorsta zajął w osieroconćj przez rezygnacyą ks. Jastrzębskie- 

parlamencie deputowany Orterer (bawar- go, i ks. kanonika dziekana Tomaszewskiego 
jZa skie centrum), miejsce zaś zmarłego hr. z Trzemeszna komendarzem parafii Duszno i 

Jioltkego dep. Helldorf książę Bis- Kruchowo po przeniesieniu się ks. Poturalskie- 
marck zatem zastanie obydwa krzesła go na beneficyum św. Michała w Gnieźnie.?aż

a s¡| obsadzone. Dnia 5 kwietnia oddano ks. Szubertowi# e I ty Avrivuuiui v Vi Lift U U Aui OólWCi LU W1
£ q . Wczoraj wieczorem napadło w Mo- z Sulmierzyc w komendę parafie Kowalewo 
, r|)| guncyi trzech czynnych oficerów z gołemi oraz Sośnica, 

szpadami na, porucznika rezerwy Heyla,
(.syna inspektora fabrycznego i zranili go 

Pi śmiertelnie.

Archidyecezya Poznańska. Dnia 23 marca 
r. b. kanoniczną instytueyą otrzymali: ks. lic. 
Wojciechowski z Krotoszyna na beneficyum

dalej p. Dąbrowski i pani M a j d r o-
wiczowa, a zwłaszcza pan P r z y b y 
łowicz w roli sympatycznego dziadka w 
„Dzieciakach.“

* Ze szkoły na M. Garbarach usunięto 
onegdaj resztę powodzian.

* Radzca miejski Kantorowicz wniósł z 
Meranu, gdzie dla poratowania zdrowia 
bawi, wniosek o dymisyą ze służby miejskiej.

* Woda w Warcie opadła od wczoraj do 
dziś o 12 ctm. t. j. z 2 m. 32 ctm. do 
2 m. 20 ctm.

Ze Śremu telegrafuje radzca ziemiański, 
iż stan wody wynosił tam dziś 29 kwietnia 1 m. 
70 ctm., (opadła o 10 ctm.).

Z Pogorzelicy telegrafuje główny urząd 
celny, iż stan wody wynosił tam dzisiaj 1 m. 
55 ctm. (opadła o 10 ctm.).

* Na budowę kościoła w Stodołach zło­
żyli na moje ręce:

Schellenberg, Magdeburg 3 marki. J. W.

thS Zamiar rozpoczęcia ogólnego strej- w Benicach; ks. Seichter, administrator z 
! ku rozbił się widocznie, ponieważ wiado- Trzciela na probostwo w Mieszkowie i ks. Lenz, 

ty mości nadchodzące z obwodów węglowych, wikaryusz w Bydgoszczy na beneficyum w 
* stwierdzają, że górnicy z małemi wyją- Trzciance.

,ij* stanęli w poniedziałek do pracy. Dnia 14 kwietnia r. b. zmarl ks. Fra-
4 Rząd przygotowuje nowelę do sunkiewicz proboszcz w Wałkowie. R. i. p.

ot ustawy o zabezpieczeniu na przypadek ---------------
U inwalidztwa,.aby usunąć uchwałę urzędu * Doniesienia urzędowe. Król nadał eme- ______________ o____ = _ _____  .. ...
t zabezpieczenia Rzeszy odnośnie do osób, rytowanemu gimnazyalnemu nauczycielowi wyż- Poznań, 3 marki. Od biednych wyrobników

iOn ^re W 1891 r. kończą 70 rok życia. I szemu profesorowi Tietzemu w Brunsberdze 4,50 m. Za sprzedane obrazy 54 m. Odslu-
> ! Urząd zabezpieczenia bowiem uchwalił, 1 król, order korony trzeciój klasy, a emeryto- żebnych ludzi z Kościelca przez Wal. Stacho-
fiJi^ osoby kończące 70 rok w 1891 r. | wanym nauczycielom Elsnerowi w Koziejszyi wiaka 15,56 m. Ze skarbonki u pana Pińko-

w powiecie niskim, Ruskemu w Lublińcu, Krań- wskiego 6 m. Ks. proboszcz Knszyński, Gę-i muszą jeszcze rok czekać na rentę. 
— Komisya sejmowa przyjęła

ri®i wczorajszym posiedzeniu rezolucyą dep 
M dr. Arendta, żądającą pomnożenia losów 

loteryjnych jeszcze w ciągu bieżącego

na czochowi w Opolu, dotychczas w Tarnowie bice 3 m. Ks. proboszcz Pacieszyński z Sie-
w powiecie opolskim, Krocherowi w Wachowie 
w powiecie oleskim i Knychale w Oleśnicy, 
dotychczas w Jamie w powiecie oleskim, or-

(i. roku, i uregulowania prowadzenia loteryi der właścicieli król, orderu domowego Hohen' 
państwowych i prywatnych za pomocą I zollernów.

nie ustawy. 1
k® — Ministerstwo stanu odbyło posie­

dzenie dzisiaj przed południsm. 
riali — Książę rejent odbierał dziś w po- 
i, ii ładnie w sali tronowój przysięgę Arcy- 
ibji, biskupa bamberskiego w obecności mini­

stra wyznań i najwyższych dostojników 
a u dworu.

* Odezwa. Od komitetu obywatelskiego 
dla uczczenia setnój rocznicy Konstytueyi trze-

dlimowa 20 m. Składka kościelna w Stodo­
łach w dzień św. Wojciecha 63 m. Ks. Pra­
łat Goebel, Kruświca 16,24 m. Składka z pa­
rafii kruświckiój 83,76 m. Ks. proboszcz 
Szymański i parafia Kościeszki 33 m. Ks 
Prałat Prądzyński, Peplin 15 m. P. Poniń 
ski, Kościelec 50 m. Redakcya „Nadgopla' 
nina“ z Kruszy pedludowój 15,50 m. Pani 
Sępowska, Strzelno 3 m. Ks. proboszcz Ra'ciego maja odbieramy pismo następujące

Dnia trzeciego maja r. b., jako w setną I decki, Szubin 15 m. Brendler, Reichenau w

■an;.
w®
>j tii 

¡

’ gactwem należeć będzie do cennych okazów tego 
rodzaju budownictwa. Księżna Hohenlohe w 
traktowaniu interesów wykazuje wielkie posza­
nowanie dla pamięci brata. W każdym wy­
padku, w którym brak dowodów piśmiennych 
jakiegokolwiek zobowiązania kieruje się ona 
wskazówkami, praktykowanego za życia księcia 
zwyczaju, nie pomijając z uwagi losu znacznćj 
liczby dzierżawców i oficjalistów, których po 
przeprowadzeniu sprzedaży położenie o wiele 
się pogorszy. Nie ulega tóż wątpliwości, że 
projekt częściowych emerytur i jednorazowych 
gratyfikacyi z chwilą ostatecznćj likwidacji 
przyjdzie do skutku choć o wysokości tych bo­
nifikat dziś jeszcze stanowczo nic powiedzieć 
nie można. Zależnemi one prawdopodobnie 
będą od rezultatów samój sprzedaży, którćj 
termin kończy się dopiero w każdym razie za 
lat dwa.“

* W Petersburgu zmarła w tych dniach 
znana hrabina Antonina Błudowowa, główna 
pomocnica oberprokurora synodu Pobiedo- 
noscewa,

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia Igo 
maja śś. Filipa i Jakóba apost.

sowne zamknąć lokal wyborczy, opuszczając 
takowy, chociaż miał zastępców w osobach 
dwóch innych wyborców, którzy się ofiarowali 
przesiedzieć dzień cały przy urnie. Straci­
liśmy przez ten manewr kilkadziesiąt głosów, 
gdyż obwód to czysto polski. A ile to stra­
ciliśmy głosów przez fałszywy alarm, jaki 
przeciwnicy nasi rozgłosili między ludem pol­
skim! Oto rozsiewano pogłoskę, że gdy wy­
brany zostanie polski pan, to zaraz poprowa­
dzi w parlamencie prawo nowe, że koszta 
wlepiania marek, które teraz w połowie oby­
watele ponosić muszą z robotnikami, w przy­
szłości sam robotnik opłacać będzie zniewolony. 
Takie wieści rozpuszczano w Starymtargu już 
dwa tygodnie przed wyborami, a lud nasz, 
nie czytając pism polskich, nie wie, że prawo 
to z równą niechęcią przyjęte było przez oby­
wateli, jak i robotników, wiedzieć nie chce, 
że li na jego dobro (sic!) wymyślone zostało 
nie przez posiedzicieli ziemskich, ale przez 
byłego kanclerza ks. Bismarcka. Pisma nie­
mieckie tryumfują tóż już dziś, rozgłaszając, 
że wybór landrata Wessla w pierwszych wy­
borach zapewniony, a jeżeli nasz kandydat p. 
Ossowski nie przyjdzie nawet do ściślejszych 
wyborów, to będziemy to mieli do zawdzię­
czenia w niemałój części niemieckim katoli­
kom, głosującym za p. Wesslem — owe zaś 
wśród ludu rozgłoszone wieści dokonały 
reszty.

* Wrocław, 29 kwietnia. Ponieważ 
władza kościelna w ostatniej chwili cofnęła 
już dane pozwolenie na nabożeństwo iv 
kościele św. Krzyża w rocznicę konsty- 
tucyi 3 maja, przeto ograniczamy obchód na 
uroczystóm zebraniu w dniu 3 maja o godzi­
nie 5 po południu w sali domu św. Wincen­
tego przy Seminargasse. Program wypełni 
odczyt, deklamacye i śpiewy chórowe, a za­
kończy żywy obraz. Po wyczerpanym pro­
gramie odbędzie się skromna zabawa. Oso­
bnych zaproszeń nie wysełamy.

Komitet:
A. Górnatowski. P. Harkiewicz, T. Hoffmann 

Dr. Marten. W. Matuszewski.
* Berliński „Tageblatt“ w pierwszym 

swym artykule o międzynarodowej wystawie 
sztuk pięknych w Berlinie, nazywa „Kazanie 
Skargi“ Matejki: „Kazaniem husyty przed 
dystyngowanem towarzystwem (Predigt eines 
Hussiten vor einer vornehmen Gesell 
schaft)!!!

* Drezno. W myśl zapadłój uchwały 
i wzajemnego porozumienia tutejszych Towa­
rzystw Polskich, postanowiono jednogłośnie 
uroczystość setnej rocznicy Konstytueyi 3 maja 
obchodzić wspólnie, jak następuje:

W niedzielę dnia 3 maja rano o godzinie 
9-tej msza solenna w kościele zamkowym. 
Wieczorem tegoż dnia o godzinie 7 wspólne 
zebranie w sali Münchner Hof nr. 11. Po­
rządek : 1) Uwertura, wykona na skrzyp­
cach Jan Lipczyński, członek honorow’y Koła 
polskiego. 2) Zagajenie uroczystości przemo­
wą o Konstytueyi 3 maja, p. Władysław Ko­
nopacki, prezes Towarzystwa Przemysłowców 
polskich. 3) O tułactwie polskiem, I. P. J. 
Komendziński, członek Towarzystwa Przemy 
słowców i prezes Koła polskiego. 4) Śpiew 
chóralny. 5) O konfederacyi barskiej, Woj­
ciech Lipczyński, sekretarz Koła polskiego.
6) Legenda i Mazurek, wykona na skrzyp­
cach Jan Lipczyński. 7) Deklamacya, Po­
gląd na dzieje Polski, Bolesław Wincenty 
Kamiński, członek Tow. Przemysłowców. 8) 
Śpiew chóralny „Kochajmy się bracia mili“.
9) Polonez Chopina, wykona na skrzypcach 
Jan Lipczyński, członek Koła polskiego. Na­
stępnie wspólna kolący a.

Szanowni Rodacy przebywający w Dreźnie 
lub okolicy, pragnący wziąść udział w wspól­
nej kolacyi raczą się zgłosić piśmiennie lub 
osobiście do gospodarzy pp. Bolesława Win­
centego Kamińskiego, Schumann Str. 24, 
parter na prawo, lub do Komendzińskiego 
Schumann Str. nr. 7 I.

" Spadek. „Gazeta Radomska“ donosi, 
że zmarły niedawno we Plorencyi przedsię­
biorca robót kolejowych, Benedykt Cassepo, 
pozostawił majątek znaczny, wynoszący 500 
tysięcy franków. Majątek ten zapisał Casse­
po swemu siostrzeńcowi, Benedyktowi Więc­
kowskiemu, urodzonemu w Warszawie w roku 
1861. Matka Więckowskiego była rodzoną 
siostrą testatora. Przed siedmiu laty Bene­
dykt Więckowski służył na drodze żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej jako konduktor, co się 
zaś obecnie z nim dzieje, nie wiadomo. Po­
szukiwanie spadkobiercy ciągnie się już dość 
długo. Cassepo albowiem zmarł w paździer­
niku roku zeszłego.

* Dobra po Wittgensteinowskie. O sprze­
daży dóbr po Wittgensteinowskich otrzymał 
„Kuryer Warszawski“ następujące szczegóły:

„Sprzedaż majątków przyniosła dotąd ogó­
łem około czterech milionów rubli. Ceny, jak 
dotąd trzymają się bardzo nisko i jeżeli dal­
sze tranzakeye odbywać się będą w tych sa­
mych warunkach, wątpić można, iżby po opła­
ceniu długu bankowego i zaspokojenia innych 
należności, z ogólnój masy spadkowój sukceso­
rom co pozostało. Sprzedaży ulegają tylko 
dobra, stanowiące własność zmarłego księcia 
Piotra. Dobra: Bralskie, Sławutyckie i inne 
będące własnością księżnój Hohenlohe pozostaną 
i nadal w jój posiadaniu. O ile wiadomo, 
czynią się również starania o wyłączenie ze 
sprzedaży obowiązkowój majątku Werek, po­
łożonego nieopodal Wilna, a który do końca 
życia był rezydencyą księcia, ilekroć ten w kraju 
przebywał. Miejscowość to, jak wiadomo, prze­
śliczna, przypominająca położeniem swóm Szwaj- 
caryę, odznacza się wspaniałem urządzeniem 
o charakterze w całem tego słowa znaczeniu 
wielkopańskiej rezydencyi. Do Werek, w ra­
zie utrzymania się ich w posiadaniu rodziny, 
przewiezione zostaną i zwłoki księcia Piotra, 
spoczywające dotąd zagranicą. Wypracowany 
już nawet podobno został projekt odpowiednie­
go grobowca, który stylem poważnym i bo-

wiafloaosci uieraciie i anjsiycziio.
* Wielkiej Encyklopedyi ilustrowanój wy­

szedł 25 zeszyt, zawierający artykuły Ara— 
Aratos z Cyonu. Do zeszytu tego dołączono 
tablicę przedstawiającą Arabeski.

* Ziemianina wyszedł nr. 17 i zawiera: 
Co gospodarzom czynić wypada wobec kwestyi 
robotniczćj? — O hodowaniu dębiny, Bobowski.
— Przypomnienia o pielęgnowaniu łąk II. — 
W jakich warunkach i w jaki sposób najko- 
rzystniój używać mąki z żużli Thomasa? — 
Wiadomości literackie. — Wiadomości bieżą­
ce. — Rozmaitości, — Wiadomości handlowe.
— Kalendarzyk tygodniowy. — Jarmarki. — 
Dział pytań i odpowiedzi. — Dział komisowo- 
informacyjny. — Ogłoszenia.

rocznicę pamiętnój Konstytueyi trzeciego maja | 8aksonii 3 marki. — Razem 1468,81 marek 
Wyrażając wszystkim ofiarodawcom naj­

żywszą wdzięczność, proszę pokornie wszystkie 
miłosierne serca o pomoc dla biednej parafii 

Ksiądz Kittel.

odbędą się w południe o godzinie 12 na sali 
Lamberta dwa publiczne, naukowe odczyty o 
znaczeniu i historyi Konstytueyi trzeciego maja, 

* 1Z. , j , l a wieczorem o godzinie 8mćj w teatrze polskim
Międzynarodowy kongres pocztowy wieczorek deklamacyjno-wokalno-muzykalny.

AUSTRYA I WĘGRY.

w Wiedniu. Dnia 20 maja zbierze się ____„
w Wiedniu międzynarodowy kongres po- I uczestnicy obchodu na nabożeństwo w kościele

olnoi cztowy, na którego potrzeby rząd zezwo 
iotoikredyl * sumie 400,000 zł. Ostatni 
ni i tego rodzaju kongres odbył się w Liz- 

ra bonie roku 1885. Prawdopodobnie na 
gjj kongresie wiedeńskim obejmie przewo- 

ltoi dniowo szef sekcyi, p. Obenstrat, a 
i E miejscem jego zebrania będą odpowiednio 

)ec[ urządzone lokalności w Gartenbau Ge-

* Ciągnienie trzeciój klasy 184tój loteryi 
Rano o godzinie 8 tegoż dnia zbiorą się J pruskiój odbędzie się w dniach 11, 12 i 13 

maja.
Bożego Ciała.

Poznań, 30 kwietnia 1891.
W imieniu komitetu obywatelskiego:

M. Jackowski, Ignacy Andrzejewski, 
przewodniczący. skarbnik.

Ignacy Klatecki, 
sekretarz.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w

Losy odnowić należy do dnia 8 maja 
godziny 6 wieczorem.

* Oborniki. Żarnice, które dotychczas 
grasowały tylko w obwodzie połajewskim i 
w Obornikach, przeniosły się obecnie także do 
obydwóch obwodów obornickich i rogoziń 
skiego, tak, że w nich musiano kilka szkół 
zamknąć.

* Zaniemyśl. W przyszłą niedzielę 3 maja 
po nieszporach odbędzie się w Zaniemyślu na 
wyspie zabawa ludowa, na którą szanownych 
rodaków z polecenia uprzejmie zaprasza Józef 
Thomas z Polwicy.

* W Kobylinie Towarzystwo Przemysłowe 
obchodzić będzie w przyszłą niedzielę uroczy, 
stość „Trzeciego Maja“ na sali w strzelnicy, 
początek o godz. 5, na którą szanownych ro­
daków miasta Kobylina i okolicy uprzejmie 
zaprasza — Zarząd.

* Gniezno. Program uroczystości na 3 
maja. Rano o godzinie 7x/2 msza święta w 
kościele pofranciszkańskim. Wieczorem zaś o 
godz. 7’/2 na sali Hotelu europejskiego: 1) 
Uwertura na fortepian z opery „Niema z Por- 
tici.“ 2) Śpiew „Cieniom wieszcza.“ 3) De- 
klamacya „Orzeł biały.“ 4) Gra na forte­
pianie „Rigoletto“ Liszta. 5) Odczyt o kon-

6) Śpiew

sellschaft. Rozprawy toczyo się będą w czwartek dnia 30 b. m. na ostatnie przed- 
. 5 języeu irancuzkim. Materyał przygoto- stawienie na liczne żądania obraz historyczny 

wany dla obrad jest nadzwyczaj obszer- przez Lassotę z muzyką p.........  „Kościuszko
Dym, to też kongres zajmie kilka tygodni I pod Racławicami“.
mnS' Wiednia P1'z7b(2dzi91 C0 naj- * Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol- 
mmej 150 reprezentantów rządowych ze skim otwartą jest w dni przedstawień teatral- 
wszystkich części świata cywilizowanego, I nych od godziny 10 rano do godziny 1 po po- 

letni lędzy tymi jeneralny pocztmistrz cesar- łndniu. Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych 
stwa niemieckiego, dr. Stephan, francuzki mają wstęp bezpłatny. Wieczorem będzie wy- 
jeneralny dyrektor poczt i telegrafów, p. stawa otwartą podczas przedstawień teatral- 

Bt oeiyes, i wiele innych znakomitości. Na nych ale tylko za opłatą. Cena biletu 20 
cześo członków kor------------ ’ ” 1 -

jj różne uroczystości.

R O §5 Y A• . I * Na liczne żądania śpiewaczka panna
ue , „powoje wremia donosi, że w ra- Helena Rejewska daje z współudziałem pana

w V16 ,pa. wa'. Przedstawione będzie prawo, Majdrowicza w sobotę w teatrze polskim kon-
okresiające nielegalne położenie sztundy, cert, którego program następujący: Część I.

Sł£ H'7ańtmaJąCe , w/znawcom sztundy urzą- Uwertura układu B. Dembińskiego, wykona I stytucyi. 6) Śpiew „Polonez Kościuszki,“
M niA i • °1Ch do1?.6^ “Odlitwy, a przy orkiestra. 2) Arya węgierska Erkla.......... 7) Śpiew „Trzeci Maj.“ 8) Żywy obraz.

men tajemnego zakładania szkół czytania odśpiewa p. H. Rejewska. 3) Arya Sylwy ' '
i pisania, jak niemniój urządzania zebrań z onerv ..Ernani“. .T. YerdiWo. odńnłew» r,™

rAłnn 2!l°.IL™^x^ngreSU Pr°jektowane są j fen., dla młodzieży 10 fen
Dyrekcya.

Pr. Dobrowolski. W. B. Engeström.

ow wyznawców sztundy oraz dzierżawienia 
nie m*ynów, fabryk, domów zajezdnych i in-
iię nych zakładów, w których może się ciągle 
jgi gromadzić naród.5„ —-------

Towarzystwa i
0»

* &ub. W Gnieźnie dnia 28 b. m. o 
z opery „Ernani“, J. Verdi’ego, odśpiewa pan I godzinie 10 przed południem pobłogosławiony 
Majdrowicz. 4) Recitativo i arya z cieniem został w kościele św. Trójcy związek małżeń-
z opery „Dinorah“ J. Meyerbeera, odśpiewa 
p. H. Rejewska. Część II. 1) Waryacye Pro-

ski pomiędzy p. Wincentym Błażejewskim, 
drogerzystą z Środy, a panną Jadwigą Tur

cha, odśpiewa p. H. Rejewska. 2) Walc z z Gniezna. Aktu ślubnego dopełnił ksiądz
opery „Romeo i Julia“, K. Gounod’a, odśpie­
wa p. H. Rejewska. 3) Arya z opery „Tra- 
viata“, J. Verdi’ego, odśpiewa p. H. Rejewska. 
4) Duet z opery „Trayiata“ J. Verdi’ego, od-

walne zebranie jubileuszowe Naukowej Po- śpiewają p. H. Rejewska i p. Majdrowicz. 
mocy mienia Karola Marcinkowskiego odbę­
dzie się w Śmiglu dnia 7 maja r. b. w święto 
Wniebowstąpienia Pańskiego o godzinie 4tej 
po południu w strzelnicy.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
* Bilety na uroczystość wieczorną setnój 

rocznicy konstytueyi 3 maja można nabywać 
jnż jutro (w piątek) od godziny 12 do 2 po 
południu, następnie w sobotę od 10 do 1 i 
wieczorem od 5 godziny.

Ceny zniżone.
* Z teatru. Na trzeci występ wybrała 

p. Rejeiuska dwie bardzo efektowne kompo­
zycje, a mianowice walc z „Romeo i Julia"

* n . . . i i waryacye Procha. Obydwa te utwory od-
Doniesienia urzędowe kościelne. Archi- [ śpiewała panna R. z nadzwyczajną precyzyą,

Btjsm, irowincyonalna i zagraniczna.
Poznań, czwartek 30 kwietnia.

dyecezya Gnieźnieńska. Instytueyą kanoniczną pominąwszy kilka usterek, spowodowanych 
Uzymali: Dnia 4 marca r. b. ks. Gregoro- niedyskretnym akompaniamentem orkiestry... ---o-- .niedyskretnym akompaniamentem orkiestry.

»■ wikaryusz z Odolanowa na beneficyum Duet z Traviaty, w którym wziął udział p. 
¡L._Z_°W10’^Te?oż dn’a ks" I*6- Kozik, ko-1 J/o/eirottttc.?, sprawiłby był zapewne lepsze 

wrażenie, gdyby panna R. śpiewała była po 
polsku. Zresztą i przy wykonaniu tój bądź 
jak bądź bardzo trudnej partyi nwydat

mendarz w Dąbrówce, na beneficynm w Zda 
lffuach.
I8,. Dnia .6 marca r. b. udzielono ks. admini­
stratorowi Rakowiczowi w Gnieźnie komendę 

i na beneficyum w Strzyżewie kościeinem.
Dnia 14 marca r. b. zostali przez ks. Bi- 

”, skąpa Andrzejewicza w archikatedrze Gnie- 
źnieńskiój wyświęceni na presbyterów nastę- 

mln^Cy ^yakoni: Bembenek Łukasz, Jaworski 
¡1 nfry’ Müller Stanisław i Rólski Michał —
Lu-i? dyakona Lorenz Roman i na subdyakonów 

Bronki .Tan 5
le

proboszcz Soltysiński.
* Wągrowiec. Staraniem Towarzystwa 

przemysłowego (starego) obchodzoną będzie 
setnia rocznica konstytueyi 3 maja z następu­
jącym programem. 1) Wzięcie udziału człon­
ków Towarzystwa przemysłowego w na­
bożeństwie w kościele farnym. 2) 
Po południu o godz. J/25 na sali p. Pasze- 
wskiego: odczyt o konstytueyi 3 maja oraz 
deklamacye. Wstęp bezpłatny. O liczny 
udział w tój dla każdego polskiego serca tak 
wzniosłój i drogiój uroczystości uprasza uprzej­
mie tak goćci miejscowych jak zamiejscowych,

Zarząd.
* Ostrzeszów. Majętność rycerską Chlewo 

nabył od spadkobierców po zmarłym Elsnerze 
p. Brunon Bienek za cenę 381,000 m.

* Ostrzeszów. Celem uroczystego obchodu 
setnój rocznicy, konstytueyi 3 maja urządza 
Towarzystwo przemysłowe w Ostrzeszowie w 
przyszło niedzielę o godz. 5^2 po południu 
na sali p. Waldego uroczyste posiedzenie, we­
dług następującego programu: a) rano o go­
dzinie 8 solenne nabożeństwo w kościele far-

niła nam panna Rejewska wszelkie zalety, nym; b) wieczorem o godz. 5^2: 1) przemó- 
jakie dostrzegliśmy i oceniliśmy przy pier- wienie wstępne, 2) odczyt, 3) deklamacya, 
wszych dwóch występach. Rzęsiste oklaski 4) śpiew, 5) deklamacya, 6) żywe obrazy, 
któremi licznie zgromadzona publiczność dzię- 7) rozdanie broszurek o konstytueyi 3 maja.
kowala za . tę prawdziwie artystyczną biesiadę, Na uroczystość tę publiczność miasta i okolicy 
nie dozwoliły pannie R. opuścić sceny bez I najuprzejmiój zaprasza 
jakiegokolwiek „da .capo“, lub dodatku. To Zarząd,
tóż. panna R. zaśpiewała w końcu po polsku * Koźmin. Celem uczczenia setnój roczni- 
dwie. piosenki, — niestety przy akompania-| ey 3 Maju 1791 odbędzie się w niedzielę dnia 

3 maja r. b. solenne nabożeństwo w kościele 
farnym, z udziałem 4 głosowego chóru Koła 
śpiewackiego, po południu po nieszporach pu­
bliczny odczyt przez dr. Bobowskiego na sali 
p. Herrmanna, a wieczorem skromna zabawa 
połączona z koncertem instrumentalno-wokal 
nym w lokalu p. Lissowskiego.

* Landrat sztumski ogłasza, że dotąd 288
v wwicinw* -ł. • . . ~~ -----  I--------  ---------- -----------------------J---------- i robotnikom z Królestwa Pol. pozwolono przy­
gna be fi Wlkaryuszowi w Gnieźnie komendę głównej bohaterki w pięknej perełce dramaty- jąć robotę w powiecie sztumskim i to do 1 

leSlr. b Deilcy®m. w Ghomentowie. Dnia 20 marca cznój Coppego : „Ojcze Nasz“ — z na- | listopada.
sza k(zen*es*ono ks. Michałowicza, wikaryu- leżytą siłą, wdziękiem i z drobiazgowóm 

wręcz uwzględnieniem i uwydatnieniem wszel­
kich psychicznych momentów, a sekundowali 
jej niemniój dobrze panowie Królikowski 
i S k i r m u n t. Na niemniejsze uznanie za-

ronisz Jan i Krieger Prańeiszek. .... r---------, a^t,au,a-
.wa. wikaryaty powołano: ks. Bembenka, mencie wielce odstrojonego już fortepianu 

opresbytera do Gniezna przy kościele św. teatralnego, — które wzbudziły ponowny zapał. 
t^ojcy, ks. Jaworskiego, neopresbytera do Kro- Sympatycznej artystce wręczono kilka pięknych 

ks/. MSllera’ ne°presbytera do Żego- | bukietów. — Co się tyczy dramatycznój części 
mu-

Cina • U T>M 7----r---J------- I '-/w w.y oniatjUZiUCJ L
fe in "° .leg0’ neoPresbytera do Gąsawy; przedstawienia wczorajszego, to przyznać wu- 

’fl 'Łr sza’ wrkaryusza w Górce do Kościelca; simy, że zadowoliła ona nas pod każdym
IlijA. .byb“skieg0 w Zdunach do Górki ad względem. Wszystkie trzy jednoaktówki ode- 

0Dlca- 1 grane zostały z wielkiem przejęciem i życiem.ce¡ ca.
0 'fowb,,ni„a-..marca r. b. udzielono ks. Józe- j Panna Wróblewska odtworzyła nam rolę

Poznanin na wikaryat przy kościole su- 
£a.ym pojezuickim w Bydgoszczy. 

lĄtytn Dla marca otrzymali kanoniczną in- 
kottiCyil: ks> Jastrz?bski, dot. pleban w Płoń-

»aL ® na. T . i_ ta . i__,. i • i , iHŁ"ban na kiszkowo ; ks. Poturalski, dot. ple- sługują pp. Sosnowski, Knapczyń
(cbai W Httszni 

oiChała w Gnieźnie.?kała »'o0“.“1.6.na beneficyum parafii św. Mi- s k i, oraz panna W y r w i c z, którzy z wiel­
ką werwą odegrali jednoaktówkę „Kuzynek,“

* Z powiatu sztumskiego piszą do „Ga­
zety Gdańskiej“: Na dowód, jak sobie u nas 
lekceważą wybory, niechaj posłuży fakt, że 
przewodniczący wyborów w Górkach, pan R., 
gdy zawezwani dzień przedtem zastępca jego 
i sekretarz na czas naznaczony — prawdopo­
dobnie z powodu zbyt późnego zaproszenia na 
te urzędy, się nie stawili — uważał za stó-

Frzyfeyll ¿te Fezn&Ela.
Poznań, 29 kwietnia.

BAZAR. Pani Chłapowska z Goniczek, Sta- 
blewski z Zalesia, baron Chłapowski z 
Szółdr.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Taczanowski z Szypłowa, pani Lipska z 
Lewkowa, Gołębiowski z Królestwa Pol­
skiego, kB. kanonik Kwiatkowski z Gnie­
zna, Raszczewski z Warszawy, Rossler 
z Berlina, Brodmann z Hamburga.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BEiLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Górecki z Ruska, baron 
Graeve z Borku, Rejewski z Gniezna, 
Kujawa z Królestwa Polskiego, pani Ki- 
nowska z Krotoszyna, pani Tychewicz z 
Góry, Weiss z Berlina, 8teinmetz z Wro­
cławia, Marcinkowski ze Słupcy.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowój, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy ulicy Ogrodowój, Poznań.

Berlin, 30 kwietnia 1881. (Kursa końcowej 
Kurs x dnia

Fmaiaa stałej
na kwiecień-maj . . . 
na wrzesień-październik 

wzmóc.
na kwiecień-maj . . . 
na wrzesień-październik 

O!ŚJ rzep, słabiój. 
na kwiecień-maj . . . 
na wrzesień-październik ,

Okowita stale.
eksportowa...................
na kwiecień-maj. . . . 
na czerwiec-lipiec . . . 
na lipiec-sierpień . . . 
na sierpień-wrzesień . .
spożywcza.....................

Owies
no kwiecień-maj . . .

Wyp.-żyta wsp, ....
Wyp.-okowity kw. eksportowo 

„ „ „ spoż^f ttcza.

Kurs x dnia
Consol, 4'/t ...................
Consol. 8*/»% ....
Poznańskie 4% IW zastawne 
Peznańskie »’/«“/o listy zastawu 
Poznańskie listy rentowe . 
Poznańskie oblig. . . . 
Austryackie banknoty 
Austryacka renta srebrna . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyjskie listy zastawne .
Polskie 5% listy zastawne 
Polskie likwidacyjne listy za 
Węgierska 4°/o renta złota 
Węgierska 6% renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje 
Lombardy ... .
Usposobienie: stale.

Szczecin, 30 kwietnia 1891 
Kurs z dnia

Pszenica stale.
na kwiecień-maj...................
na maj-czerwiec ....

tyto stale, 
na kwiecień-maj. 
na maj-czerwiec ....

Olej rzep spok. 
na kwiecień-maj. .... 
na wrzesień-październik . .

Okowita staléj. 
w miejscu spożywcza. . .

„ eksportowa. . .
„ na kwiecień-maj eksp.
. na sierpień-wrzesień eksp

Petroleum
w miojscu. .......

29 80

239 60 241 50
212 75 210 75

197 60 196 50
181 - 180 -

62 — 61 70
63 60 63 —

51 40 61 80
61 30 61 60*
61 70 51 80
61 90 62 10
57 90 62 10
— — —. —

172 - 171 -
50

120 600 20,Mł
,0Q0 .000

29 30
105 60 105 50
99 10 99 20

101 76 101 70
96 70 96 60

102 40 102 60
96 25 95 26

175 10 176 25
— — 80 76

242 76 245 Ï5
101 25 101 25
76 - 76 76
73 10 73 60
92 10 92 10
88 4j 88 60

164 50 164 60
110 25 111 60
to — 60 50

(Kursa k ońc.)
29 30

233 - 236 —
232 - 235 —

195 — 196 —
194 50 194 60

61 70 61 60
63 50 63 60

69 80 70 30
50 - 60 60
50 - 60 60
50 40 51 20

11 05 11 10



Stan powietrza»
29 kwietnia 1891 r o 8 godzinie rano

ä t & c y e.

¿niaghwołe , » 
Aberdeen 
Ołrystianeaad. 
Acpenbaga. . . 
äxtokholm . ,
Sxparaada.. . 
Peterebnrg 
Moskwa . . 
Kork, Qaeennt.
Brest .... 
Melder .... 
Sylt . . i)
Hamburg . . s) 
Swineminde . 8) 
Neufahrwasser. 
Kłajpeda, . .
Paryż
Monaster. 
Karlsruhe . 
Wiesbaden. 
Monachium 
Kamienica 
Berlin . . 
Wiedeń 
Wrocław 
isle d’Aix 
Nizza 
Tryest , ,

w
§
isi

750
751

749
750 
759 
759 
764
752
758
756
753
754
752 
751
753
760
755
758
757
758

Wiatr. Stan
Sowiet»*,

W.Płn.W. 5'zachm. 
Z.Płd.Z. 1 p6ł zachm.

Z.Płn.Z.
Płd.W.
Płd.W.
Píd.W.
Płd.W.
Z.Płn Z. 
Z.Płd Z. 
Płd.Z. 
Z.Płn.Z. 
PłnZ.
Z.
Płd.Z.
Płd.W.

757 Z.

Płd.Z.
Z.Płd.Z.
Płd.Z.
Z.
Z.

6

754
754
753

Z.Płn.Z.
W.
Z.

760 ¡Z.Płd.Z. 
765 Płn W. . 
754 I spokojnie

pochmurno
zachm.
mgła
mgła
pół zachm.
pochmurno 
zachm. 

Ijpół zachm. 
4'pół zachm, 
4 pochmurno

zachm. 
pochmurno 
zachm.

1 ¡pogodne 
4 zachm.
5 mgła 
2izachm.
51 deszcz 
2 pochmurno 
4 pochmurno 
1 ¡zachm.
1 zauhm.

pół zachm. 
bez chmur
deszcz

Pogląd na stan powietrza.
Wspomniany wczoraj pas nizkiego ciśnienia 

postąpił ku W. i przyniósł prawie wszędzie po- 
mroczne powietrze i deszcze. Barometryczna zwyżka 
leży ponad PłdZ. Europy, a w Iriandyi powstała 
nowa zniżka, która pójdzie zapewne ku W. i wpły­
nie na powietrze na Płn. Niemiec, po przemijającój 
pogodzie. W Niemczech temperatura na Z. prawie 
wszędzie opadła, na W. podniosła się. Na W. leży 
też znacznie ponad normalną. Tryest i Oelowiec 
meldują burze. Tryest 24 cm. deszczu.

68 90 mrk., 70-ta 49,10 m., kwiecień 60-ta —m.
70-ta —m.

Poznań, 80 kwietnia. — Ceny mąki. — 
Pszenna 27,50, rżana 23.50 za 100 kilogr.

6
8
3
7

12
11
11

7
6
7
8 

12 
11
9
6

11
9
9
8
9

10
12
11
11
14

ł) Nocą deszcz. 2) Nocą deszcz. 8) Nocą
5\eSvZ' ,1 WcZTt P° l)0łudnil1 i nocą deszcz. 
) Nocą deszcz. 6) Rano drobny deszczyk. ’) Wie­
czorem burza. '

Spostrzozenla neteuroiogiozno w Poznaniu

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.
29. Pop. 2
29 Wie. 9
30 Ran. 7

749 1 IZ. silny. 
752.6 |Płn. urn. 
753 3 ¡Płd. orzeź.

zachm.
pogodnie.
zachm.

4-144 
4- 8 3 
4- 8,0

Dnia 29 kwietnia maximum ciepła 4-158' Cel.
minimum ciepła 4- 8,0'

Wrocław, 29 kwietnia 1891.
Zyto (za 1000 funt.) —,—. wypowiedziano

—— centn. Cena wypowiedziana----- mrk. na
kwiecień 195,00 żądano, kwiecień-maj 195,0 żąd., 
maj-czerwiec 195,0 żąd.

utowitm litr, a lOO^/j esci.60 1 70». 
poiaskn konsum., —, wypowiedziano —- litr, 
upłyń, wypowiedzenie .— m„ na kwiecień (50-ta) 
68 60 żąd. (70-ta) 48,80 żądano, kwiecień-maj 
(70-ta) 48 80 żąd., (50-ta) —,— żąd maj-czerwiec 
(70-ta) 49,20 żąd., (50-ta) żąd.

»jr»wl«iiiBi6*u ua <9aiea 30 kwietnia: 
i to 195.00 mrk.. pszenica — mrk.. »wieś 68,ou 
mrk.. rzep —m., olój rzepiowy 63 00.

uana wypownoa. okowity o, tu*. pod> i
lonsumc. dnia 29 kwietnia: (60-ta) 68 60 inrk. 
(70-m) 48 80 mrk 

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznao , 30 kwietnia, 
zdanie giełdowe).

Stan powietrza: pogodnie.
Zyto: bez in.
Okowita: wyżój.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzino — 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 50-ta 88,80 pł. 
70-ta 49 00 m., kwiecień 60-ta «8,80, 7ti-ta 49,Oo m 
sierpień 60 ta 70,60 m., 70-ta 60,80 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. Io,ow/0 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 60-ta

(Sprawo
Fszenioa biała

, żółta 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Postanowienia 

miejskiśj 

deputacyi targów,

Sa 100 kilogr

22 90 29 70 22130 21
22 80 22 60 22(30 21
ÏÜ 6) 19 30 1910 18
¿6 6J 16 90 1500 Í4
16 70 15 50 1630 16
i6 80 16 30 ;5(80 16

>121130
12130 
>18(49 
»1390 
11159C 
>115.30

20,80 
20 80 
17(90 
19(90 
15 70 
13(80

Syogssae*, 29 kwietnia 
Pszenica dobra, zdrowa 200 215 mk. po­

ślednia 180-195 mk., piękna ponad notowanie. 
Zyto dobre, zdrowe gatunki 155 175 mrk.,

poślednie----- mrk., piękne ponad notowanie.
Jęczmień według jakości 140—149 mrk.,

do browarów 160 168 mrk.

Groch na paszę 140—150 mrk, wrzący 152
160 mrk.
Owies według jakości 145-166 m.
Okowita 50-ta 69,50, 70-ta 49,75 m.
Berlin, 29 kwietnia. — (Sprawozdanie urzę­

dowe). — fazenica za 1000 kilogr. w miej­
sca żąd. 220—230 według iakośsi: na miesiąc li - 
zący —, na kwiecień-mai płacono 237,50—239,50, 
na maj-czerwiec płac. 233,50-237 00, na czerwiec- 
lipiec płacono 234,00—237,00, żąd. —, na wrze­
sień-paździemik płac. 211—213,00—212,75. Wy­
powiedziano 100 ton. Oena wypowiedziana 289.

Z y t o za iOOO kilogr. w miejscu żąd. 188—197 
według Jakości; na miesiąc bieżący nłac. —, na 
kwiecień - maj płacono 194,75—197,50, na maj- 
czerwiec 194,25—195—194.75—197.25, czerwiec-li­
piec pł. 194,25—195—194,75—197,00, lipiec-sierpień 
pł. 184,25—188,50—188,25. na wrzesień-paździemik 
płac. 178,75-179,50—179,25-181. Wyp. 60,— 
ton. Oena wypowiedziana 196% mrk.

Jęczmień w miejscu 150—185 według Ja­
kości żądano.

Owies w 1000 kii. w miejscu 171-186 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący płac. —,—, 
na kwiecień-maj płacono 171.25-172.00, maj-czer­
wiec płac. 170,00—170,50, na czerwiec-lipiec płac. 
169,76—170,00, wrzesień-paźdz. pł. 149,60—150,75. 
Wypow.----- ton. Oena —.

Kukurudzaw miejscu pic. 170—183 we 
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. —,— , na 
na kwiecień-maj płacono 16000, na maj-czerwiec 
płac. 157,00, na czerwiec-lipiec płc. 167,00, na li­
piec-sierpień płac. —, na wrzesień-paździemik 
płac. 152,00. Wypowiedziano — ton. Oena —.

o i»j r a e p aa u w y. 2)a 100 kilogr. w miej­
scu. bez beczki 61,2 mrk., z beczką —,— m., n# 
kwiecień płacono —,—, na kwiecień-maj płacono 
61,8—62,1, maj-czerwiec płc. 61,8-62,8, na wrze­
sień-paździemik płacono 63,0—63,5. Wypowie­
dziano ------cent. Cena wypowiedz. —m.

u ko wita obciąż, óo mrk. ¡podatk. koiumnu. 
w miejscu płc. —mrk.. marzec —. Wypo-

do

Miesiąc Maryi!

wiedziano —litr- Oena —. Nieopoj.rt 
obciąż. 70 m podatku konsumc. w mieiscu 
51,4 m., na kwiecień płacono 60,8—61,3, żą/*’ 
na kwiecień-maj płacono 50,8—51,3, na maj.’-''*" 
wiec płac. 50,8—61,3; żąd. —, na czerwiec-ii? 
płac. 51,1—51,7, na lipiec-sierpień płacono 61 r ?
51.9, żąd. —, na sierpień-wrzesień płc. 51 (3 W
51.9. żąd. —, na wrzesień-paździemik płaconojp 
do 48.3, na październik-listopad płac. —& 
powiedziano 120,000 litr. Oena 51 00 mrk.' •

Unocoeiia. 29 kwietnia.
Pszenica stale, za 1000 kilo»* w mu

225 —230 płacono, na kwiecień-maj 233,0 p}a.’! 
na wrzesień-paźdz. 209—211 płac.

Zyto stalój, za 1000 kilogr. w miejacn h 
jowe 190 193,0 płacono na kwiecień-maj I95' 
pł., na wrzesień-paździemik 177—178 pł., — jjpn

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 17/ 
płacono.

Okowita stalój , za 10,000 Btr-prct. w«" 
scu bez beczki 70-ta 60,0 płac., 60-ta 69,8 
na kwieoień-maj 50,0 nom., na sierpień-wrz« 
50,7 nom.

Baglabarg, 29 kwietnia. — Cukier J-s 
nisty excl. worka 98% 1810. cukier ziarn. . 
88% 17.30, cuk. ziara. ezcl. 76% Rendem.
Dragi produkt exol. 76% Rendem, 14,70. jji - 
sobienie: potw. ff. Rafinada chlebowa —* 
finals chlebowa 28,50, mielona rafin, U z b88 
28,25, miel. Melis I z beczką 26,75. Spot 
Cukier surowy I. Produkt transit» it. statek ft 
burg za kwiecień 13,65 płacono, —żąd. 
13,57*/ą płac., 13,60 żąd., czerwiec 13,60 pht,, 
13,65 żąd., lipiec 13,65 płacono, 13,70 żąd. Sp 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— gj(

, Hamoarg, 29 kwietnia. - O r o w 11 s pot, za 
kwiecień-maj 85% żąd, maj-czerwiec 35% żąi, po 
piec-sierpień 36% żąd., wrzesień-paździemik j % 
ząd. — Kawa good average Santos za kwit j
----- , za maj 86ł/4, za wrzesień 8ź%, za grui
74—. Usposobienie potw. Obrót 1500 miecti pi

W
‘5)^1

1)

2)

3)

4) 

6) 

6)

7)

8) 

9)

10)

STvm"^1^,aJ°We TJ- Krakowskiego, in 8 vo stron
J44 1 VIII. 75 fen., z przesyłką 85 fen.
75af™ ?pfzSa ąW8?fenZmyŚIaniaCh maj°WyCh’ Str°n 189 1 VUL

SSftEffSS «*

»”.“cŁE6ź”“ N- “■p-

Wykład Antyrony Pod Twoję obronę w 32 czytaniach majo-
CaartJtT4’ xrrOni 1?°’ 50 fe“-’ z Przesylką 60 fen. feodzinki o Niepokalanem Poczęciu N. M. Panny w 32 rozmyśla­
niach majowych, z ryciną, stron 205 i VIII. 50 fen z przes 60 fen
w ST f* Matki Nieu^ącói Po­
mocy, stron 214. 5o fen. z przesyłką 60 fen.

tfe"tlŁi BosŁhy w P°lsce’ 112 stron. 20 fen., 

?Ze!Xa25d0femr6l0WŚj °d SerCa Jezusowe&°> 62

KzSyłką Ken. MaryÍ Pa“ny WaZ Z 10

Lié¿n"5ÍeCd?MOf?U«OWna-T 2 fen- z P^esyłką 5 fen. 
rítanla do' Matki Serca Jezusowego ku odmawianiu zwłaszcza

z prze 

20 fen.,

11)
12)

w sprawach trudnych i rozpaczliwych? 3 fen., z pralką 
Poleca 1 odwiotną pocztą wyseła

Drukarnia Knryera Pegnafisklege
w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

L Na zbliżającą się setną rocznicę 
& Konstytucyi 3 maja " a¿

polecamy
^Leona Wegnera

► Dzieje 3i5 majaJ
s Cena 4 marki. A

Jestto najlepsze i najobszerniejsze dzieło o wie- W 
A kopomnej tej konstytucyi. (1575) f
f Księgarnia J. K. Żiipańskie^© %

wPoznaniu.

Bardzo piękna książeczka, z dodatkiem pieśni majowych pod tyt

U STOP MARYI.
Nowenny, litanie i modliwy odpustowe na cześć 
i on Najsw. Panny Maryi.
•»t wstór20 oi"''w

Nowenna do N. Panny Różańcowej
cudami słynącej w Pompei,

z obrazkiem 20 fen. i na porto 4 fen. do nabycia:
w składzie książek I artykułów dewoeyjnychM. Zajączkowskiego w Krakowie,

plac Maryacki nr. 8.

Księgarnia katolicka

Dr. Władysława Miłkowskiego

w świetle Ewangelii i Ojców Kościoła
1 . oSkr.e.Ślii. (1633)
k8. A. Sas Krechowiecki,

Dr. Teol., Rektor kościoła św. Ruprechta w Wiedniu.
3 wielkie tomy na welinie w 8-ce z osobnym dodatkiem p. t

Marya, Królowa Korony Polskiój.
Cena 14, marek.

Nadsyłający tę kwotę wprost do Księgami katolickiój Dr. Miłko- 
wskiego w Krakowie otrzymają dzieło odwrotną pocztą, opłacone.

Brak kościołów katolickich w Berlinie
opisywany przez wszystkie gazety katolickie, omawiany na 
zebraniach prowincyonalnych i wiecach katolickich i zalecany 
miłosierdziu współwyznawców, istnieje dotąd. Niżej podpisany 
który ma sobie powierzonych 22 tysiące dusz w północno- 
wschodniej części Berlina, a rozporządza tylko walącą się ka­
plicą z pruskiego muru, prosi wszystkich katolików o jałmużnę
:;±d°^SSC1°ła.?W-.Piusa- Parafia św- Piusa jest bardzo 
ubogą. Katolicy zlitujcie się .nad nami. (1365)

Ks. iTrank u św. Piusa
___________ w Berlinie Pallisadenstr. 73.

Za redakcją

IMonO. A. Cichowicz. Mikrofon Kr.55.
lxa.zxd.el T^-izx 

. założony 1865 roku.
Składy w Poznaniu; — Składy na Węgrzech;

Berlińska ulica Nr. 7. w Talii> w Madzie i
Bismarkowska ul. Nr. 2, 3, 4, i 11. W» w Tolczwie pod Tokajem.

Przeniósłszy piwnice moje, położone przy ulicy Berlińskiej pod Nr. 4 i 5 na

ulicę Bismarkowską Nr. 2, 3, i 4
(dawniejszy tunel Bismarcka), zaopatrzyłem takowe obficie w wszelkie gatunki win, a mianowicie 
po ostatnim, osobistym, korzystnym zakupie w ’

wina górno-węgierskie,
któ e po umiarkowanych cenach polecam w najtańszych i najszlachetniejszych gatunkach.

Znane moje^ z dobroci i czystości
stare ^rxxxa toizajsłzie

dla dzieci i osób słabych, polecam po cenach najprzystępniejszych
Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym polecam

(1243)

. (vinum de vite purum)
tłoczone pod moim osobistym dozorem na Węgrzech litr M. 2,00

Próby i cenniki rozsyłam na żądanie gratis i franko.’

A. CICHOWICZ,
Skład główny i kantor: Róg ulicy Berlińskiej i Bismarkowskiej.

t

Czytania
Majowi
XX. Krukowskiego, 
Jełowickiego, Prokopa, Klo¿ 
wskiego , Nowakowskiego i « 
autorów poleca i do wyboru ro»

Księgarnia Katnlict
Poznań, ulica Wodaa 25,

Niniejszem donosin 
uprzejmie, że hand 
nasz będzie co niedzlt

zamykany począwszyt 
3 maja do 14 wrześni

Ir.(1688)

Za pomocą gaz
wyrywa zęby bez bóln i szi 
dliwych skutków leezy boli 
nadpsute plombuje złotei 
wprawia sztuczne (13!

G. Mallacho^
przez rząd aprob. lekarz - dentyi

Ul. Górna Młyńska 6

NV y s z e d ł
2S-t37- zeszyt

Listy zastawne 4' 2 0

ilustrowanej
S. Sikorskiego.

Oprócz licznych drzeworytów w tekście, zawiera zeszyt ten 
tablicę do artykułu „Arabeski“.

Co dwa tygodnie wychodzi zeszyt.

Ceaa teł® zeszytu i ff. Ks. PeziaisKeiii 1 ml 80 fei 
dla dawnycit premrtiw l n. 50 fea.

Opłacający od razu należytość za rok cały, czyli za 24 ze­
szytów, nie ponoszą kosztów przesyłań

Ozdobne 1 trwale okładki do Kncyklo- 
pedyi (obejmujące po 2 tomy) są do nabycia w Admi- 
nistracyi po 3 m. za sztukę.
Redakcya i Administracya: Warszawa, ul. Chmielna 9.

J¥owe z

pocztowe śledzie
I ixowe

maltańskie kartofle
odebrał i poleca (1683)

A. Cichowicz.
FABRYKA

papierosów i tureckich tytoni
„VULKAN«

I. P. J. Komendsineki w Dreźnie,
■wraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy
i tureckie tytume, które w wssystkich główniejszych odnośnych

_handlaeh sa do nabycia. Cany nader nniarkowam».

(1019)

Banku Krajowego. Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskieni, opart • nie tylko na hipotece, ale i na gwa- 
iancyi kraju mamy na składzie pośrednicząc w kupnie ich 
i spizedaży podług każdoczesnego kursu. Lis\y te używane 
bywają do lokacyi kapitałów fundacyjnych i funduszów pu- 
pilarnych. Prcy teraźniejszym kursie notowanym po 99,40% 
przynoszą odg procent stosunkowo wysoki i pewien zysk przy 
wylosowaniu. Wykazy losowań mogą być u nas przeglądane, 
a wypłacaniem kuponów zajmuje się kasa nasza.

Bank włościański w Poznaniu.

Niemi 
w nańji 

odkiem i 
wszelkie cieip

'nia nerwowe jest); 
dynie praw. Dr. Liebt 

ELIXIR 
na wzmocnienie nerw 

mianowicie osłabienie, bicie ü ! 
ca. trwoźliwość, ściśnienie. ts 
senność, nerwową draliwośće 
Butelka po 1%. 3, 5 i 9 ® 
Jako doskonały środek dla i 
piących na żołądek polecić»x -nr.wW,-AU...

(1687)

Superfosfaty
o V a z

mąkę z żużli Thomasa
fa^rykl

(1689)
na pył mieloną (75% B^einmchl)
w Szczecinie.

e e

pod nader korzystnemi warunkami’ polecają

___Jasiński & Otyński.
Urz^zenia spółkowycli. flominialaycli i miejsKicli

mleczarni„ X , - (1478)
z motorami parowemi, maneżami i ręcznych po­

dług najlepszego a pojedyńczego systemu. 
Kontrola nad budowlami Dostawa wszel­
kich maszyn, sprzętów ltd., oliwy. Sporzą- 
tłzania planów i kosztorysów podejmuje się

Bióro Bergedorfskich fabryk
na W. Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie

w Bydgoszczy nl. Elżbiety Nr. 22 pt

(iotajskie
pastylki katarowe!

(Gothaer KatarrhbrOdchen) 
(paczka po 35 fen.) znakomity ] 
środek na kaszel poleca

Paweł Wolff
plac Wihelmowski 3.

Poszukuje się
Agnieszki Piechnik,

Nakłady j ^cionkaw’ Pmkftrsi Ęnryera Po.?nańskiegQ.

69 lat starój, przed dziewięciu 
latmi w Mierzewle. w powiecie 
Gnieźnieńskim zamieszkałej. Po- 
danie jój adresu lnb wszelkich 
szczegółów uprasza się do Re. 
dakcyl Knryera Pozn. (i5f 0)

żna śgo Jakóba Krof 
żołądkowe, butelka p« 
i 2 marki. Szczegółowiej i 
sane w książce „KrankentrS 
którśj nabyć można gratisii 
w Pozaaniu u p. apt. Szj* 
skiego, apt. nadw. Dr. ® 
kiewicza, w Gnieźnie u p. Ki 
Hutha w Trzemesznie n, 
W. Koszutskiego. (W1
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Zgłosić się może

c±xł©pis
dobrego wychowania, mający
wolowanie do szewet'
takowy ma sposobność wyucii 
praktycznie jako i teoret. wedle0 
fachowej. Zgłoszenia przyjmuj®1 
z prowincyi. ,

JT. Malicki
Poznań, Teatralna ulica W

zecerói
poszukują miejsca w 
niu lub na prowincyi. 
przyjmuje ekspedy^ 
Kury era Pozo* i
literami A. A. .
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